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(K.) P. Romańczuk jadąc do Bóbrki, zatrzymał 
się w Wiedniu (tout ehemin m'ene & Rome!) i 
w komisyi budżetowej wygłosił małą mówkę, 
w której odmówił rządowi funduszu dyspozycyj­
nego, a oponując p. Piuińskiemn, twierdził, ie 
stosunki między Polakami i Rusinami coraz są 
gorsze w Galicy i, tak bardzo złe, ie  on i towa 
rzysze jego musieli wyjść z sali sejmowej. Znamy 
już powody i wielki efekt tego „wyjścia , a całą 
politykę bóbrecką w sam czas oświetlił właściwie, 
w tonie spokojnym i z dokumentami w ręku, p. 
N. W. (Anatol Waebnianin) w obszernej broszm 
rze p. t.: „Ruska sprawa w latach 1891 do 1894, 
wydanej niedawno we Lwowie.

Ukazanie się tej broszury, mającej oczywiście 
większe znaczenie, niż wszelkie artykuły dzienni­
karskie — jednodniówki — jest rzeczywistym ewe­
nementem, jest pierwszą a sumienną kroniką ru­
ską z ubiegłego tizecblecia, które stanowi nie­
wątpliwie ważną epokę. Rozprasza ta broszura 
wiele mylnych sądów; zadaje kłam podstępnym 
argumentacyom H a ly c za n in a , a zarazem „pryn­
cypialnym0 w ostatnich czasach wywodom D i l a ,  
przybocznego organu mówcy bóbreckiego.

Jakkolwiek na tern miejscu staraliśmy się przed­
stawić czytelnikom naszym cały przebieg akcyi, 
rozpoczętej w roku 1890, to wszakże dziś, wobec 
broszury p. Wachnianina, zniewoleni jesteśmy 
w krótkiem przynajmniej streszczeniu, przejść raz 
jeszcze wszystkie fazy tej bądź co bądź ciekawej 
historyi, która w dziejach Rusi halickiej będzie miała 
osobną kartę. Pojąć łatwo, dlaczego p. Romańczuk 
chciałby tę kartę już teraz wydrzeć; dlaczego 
twierdzi, że dla Rusinów nic nie uczyniono, albo 
cokolwiek uczyniono, jest złem. Jego bowiem rola 
w tych dziejach, przedstawia w swoim rodzaju 
unikat, a streszczona w całości w broszurze, daje 
dopiero całkowity obraz działalności tego „męża 
stanu , 0 który w niekonsekwencyi szuka ocalenia 
nie sprawy, lecz własnej osoby — nowo skom­
promitowanej.

P. Wachnianin broszurkę swą rozpoczyna od 
tej chwili, gdy po otwarciu sesyi sejmowej w roku 
1890 p. Namiestnik hr. Badeni oświadczył p. Te 
li8zewskiemu, iż rząd gotów jest popierać dążenia 
Rusinów, gdy te dążenia staną się przedewszyst- 
kiem j a  s n e m i ,  t. j. opartemi na zasadzie wier 
ności dla monarchii, Kościoła katolickiego i zgody 
z narodem polskim. Umowy żadnej nie było 
twierdzi p. Wachnianin zgodnie z prawdą, czem 
zbija stanowczo wszelkie podstępne, późniejsze 
wywody H a ly c za n in a  i D ila  — ugody nie było, 
lecz wobec owego oświadczenia Rusini zrozumieli, 
że czas im zejść z dotychczasowego stanowiska 
i jąć się polityki c z y n n e j ,  ugruntowanej na za­
sadach, przedstawionych tak wyraźnie i dobitnie 
przez Namiestnika. Zrozumiał też p. Romańczuk 
wówczas, że chwila jest stosowna, aby wystąpić 
i zająć naczelne miejsce. Przyznał on wówczas 
na zgromadzeniu Rusinów d. 25 marca 1891 r. 
że „formalnej umowy, albo kontraktu z rządem 
nie zawarto , 0 lecz pomimo tego nie wahał się 
stanąć na czele akcyi, która, wedle słów Namiest 
nika, m o g ł a  doprowadzić do stopniowego zadość 
uczynienia wykazanym i uzasadnionym potrzebom 
Rusinów. Postulaty te, przedstawione podówczas 
przez p. Teliszewskiego, opiewały: 1) utrakwizm

Robert Ludwik Stevenson.*)
Pod koniec ubiegłego roku utraciła Anglia je­

dnego ze swoich najznakomitszych powieściopisa- 
rzy. Dnia 3 grudnia zmarł w czterdziestym czwar­
tym roku życia Robert Ludwik Stevenson. Nie zbyt 
długi jego żywot, którego znaczną część wypeł­
niła nieuleczalna choroba, mało przedstawia inte­
resu. Urodzony był w Edynburgu. Miłość, z jaką 
ukochał ojczyznę swoją Szkocyę, odgrywa nie­
małą rolę w utworach jego pióra. Lubił on niem 
malować przedewszystkiem piękną przyrodę ziemi 
szkockiej i obyczaje ziomków, wśród których się 
wychował. Obok niepospolitego talentu pisarskie 
go posiadał i wielki a rzadki w Anglii dar sło­
w a, zwłaszcza w opowiadaniu i rozmowie. To 
czyniło go niezmiernie miłym i cenionym towa­
rzyszem. Ale ktokolwiek się doń zbliżył, nietylko 
ujęty był zaletami bogato uposażonego umysłu, 
łecz cenić musiał nieskazitelny charakter i głęboką 
dobroć serca. Ztąd wielka ilość przyjaciół, których 
sobie jednał, gdziekolwiek tylko byUznanym .oso­
biście. Nie brakło mu ich na dobrowolnem wy­
gnaniu, w którem spędził ostatnie lata życia, zdała 
od ojczyzny i wszystkiego, co mu było drogiem.

Bardzo nadwątlone zdrowie wymagało ratunku, 
którego spodziewano się po zmianie klimatu. Ste­
venson przesiedlił się na odległą wyspę Samoa. 
Tu śmierć go zastała i tu wśród zwrotnikowej 
przyrody na własne życzenie pochowanym został, 
w miejscowości, leżącej w samym niemal środku 
olbrzymiego Oceanu Spokojnego, na tysiąc prze­
szło mil od najbliższego z lądów Azyi i Ameryki, a 
blisko 3000 mil od kraju , w którym ujrzał świa­
tło dzienne.

Jaką sobie powieściopisarz angielski umiał zy­
skać miłość na półdzikich mieszkańców tej części 
Polinezyi, świadczy o tern wyjątek z listu, skre­
ślonego przez pasierba Stevensona, w kilka dni 
po jego pogrzebie. „W poprzednim moim liście — 
pisze on — donosiłem o naszej bolesnej stracie, 
ale przeszkodziło mi przybycie kilkudziesięciu 
krajowców. Przyszli pożegnać się ze zmarłym i 
przynieśli mu ostatnie podarki. Były to misternie 
wyplatane maty, w jakie tu obwijają ciała nie­
boszczyków. Całą noc spędzili przy zwłokach

*) Niniejszy szkic służyć ma jako wstęp do tłó 
uraczenia nowelli niedawno zmarłego angielskiego pi­
sarza, które w następstwie ogłosimy. Przyp. Red.

w seminaryach nauczycielskich; 2 ) trzecie giuiua- 
zyuui ruskie w Galicyi wschodniej; 3) jedno se­
minary urn nauczycielskie w Galicyi wschodniej 
z charakterem przeważnie ruskim; 4) czterokla 
sowe szkoły ćwiczeń z językiem wypadowym 
ruskim przy seminaryach nauczycielskich w Sta­
nisławowie i w Tarnopolu; 5) katedra historyi 
Rusi na uniwersytecie lwowskim; 6 ) napisy ruskie 
na urzędach i iustytucyach rządowych w Galicyi 
wschodniej; 7) prowadzenie korespondencyi w ję ­
zyku ruskim ze stronami ruskiemi; 8 ) odpowiednia 
reprezentacya w ciałach ustawodawczych; J) po 
wróeenie urzędników Rusinów, przeniesionych z Rusi

Takie były pierwotne żądania Rusinów, których 
s t o p n i o w e  załatwienie, wedle słów ówczesnych 
p Namiestnika, było możliwe, pod warunkami, że 
odtąd polityka Rusinów stanie się zupełnie jawną, 
opartą na zasadach, wyrażonych powyżej: wiei- 
ności dla Kościoła katolickiego i monarchii, oraz 
zgody z narodem polskim.

Celem plastycznego przedstawienia sprawy 
przeskoczymy odrazu do rozdziału XIII broszury 
p. Wachnianina, aby wykazać natychmiast, o iłe 
tvm żądaniom stało się zadość, i o ile późniejsza 
„’pryncypialna0 polityka p. Romańczuka, stająca 
znowu w jaskrawej opozycyi i twierdząca, jakoby 
dla Rusinów nie me uczyniono, była uzasadnioną, 
o ile miała na oku r z e c z y w i s t e  d o b r o  Rus i .  

Do roku 1890 posiadali Rusini, jak  wykazuje 
W achnianin:

1) Paralelne ruskie klasy przy gimnazyum prze-
mysłdeai 5 1 1 •

2) Jednego członka Wydziału krajowego;
3) Formułkę ruską, którą marszałek krajowy 

witał posłów ruskich przy otwarciu sesyi sej­
mowej.

Oto aktywa, zdobyte ruską polityką opozycyjną 
do r. 1890, a że ich nie było więcej, to świadczy 
mowa samego posła Romańczuka, wygłoszona na 
zebraniu „Narodnej Rady0 w r. 1894.

Od r. 1891 do 1894, tj. od rozpoczęcia polityki 
czynnej i pojednawczej, zainaugurowanej przez 
-i. Romańczuka, zyskali Rusim stopniowo:

1) Utrakwizm ję z y k o w y  w seminaryach nauczy­
cielskich męskich we Lwowie, Tarnopolu, Stani­
sławowie i Samborze;

2) Utrakwizm w seminaryach nauczycielskich 
żeńskich w Przemyślu i we Lwowie;

3) Utworzenie 4-klasowych szkół ćwiczeń z ru 
skim językiem wykładowym przy męskich semi 
naryach nauczycielskich w Tarnopolu i Stanisła­
wowie, oraz przy seminaryum żeńskiem we Lwowie;

4) Paralelne klasy z ruskim językiem wykła­
dowym przy gimnazyum kołomyjskiem;

5) Poddanie tych klas pod zarząd osobnego pro­
wizorycznego dyrektora;

6 ) Utworzenie katedry historyi Rusi na Uniwer­
sytecie lwowskim;

7) Utworzenie klas przygotowawczych z języ­
kiem wykładowym ruskim przy gimnazyach w Prze 
myślu i Kołomyi;

8 ) Utworzenie utrakwistycznego seminaryum nau 
czycielskiego w Samborze;

9) Nadanie stypendyum Drowi Zobkowi, jako 
kandydatowi na katedrę prawa cywilnego na uni­
wersytecie we Lwowie; Drowi Kolessie i Drowi 
Studzińskiemu jako kandydatom na katedry sla­
wistyki na uniwersytetach w Czerniowcach i we 
Lwowie;

10) Napisy ruskie na budynkach wszystkich sta­
rostw w Galicyi wschodniej;

1 1 \ ^tnnniowe zBinicszcz&nie napisów ruskich 
n a  d w o rca ch  kolei żelaznych w  Galicyi wscho­
dniej ;12) Zniesienie rozporządzenia z r. 1872, wzbra­
niającego władzom politycznym prowadzenia ko 
respondencyi ze stronami ruskiemi ruskim alfa-

betl 3 ) ’ Koncesyę na Towarzy8two asekuracyjne

”^ 1 4 ) 8Zaprowadzenie rtskiego języka wykłado­
wego przy nauce praktycznej w szkole rzeźbiar­
skiej w Kołomyi, k f> a  przeszła na etat pan-

8tV15TySubwencyę stałą dla nauk. Towarzystwa 
im Szewczenki z funduszów państwowych w ro­
cznej kwocie 1500 złr. i z funduszów krajowych 
w rocznej kwocie 1000 złr. na wydawnictwa nau

Mianowanie prof. Pigulaka członkiem Rady 
szkolnej w Czerniowcach, a prof. Barwinskiego 
członkiem galicyjskiej Rady szkolnej;

17} Mianowanie prof. Popowicza inspektorem 
nauki języka ruskiego we wszystkich szkołach na
Bukowinie; . . „

18) Uchwałę budżetowej komisyi Rady państwa
co do utworzenia ruskich klas przy drugiem gi- 
muazyum w Czerniowcaąh; _

19) Oddzielenie ruskiego gimnazyum w Prze­
myślu od gimnazyum polskiego;

20) Przeniesienie urzędników Rusinów, żądają 
eyeh powrotu z Mazurów na Ruś;

21) Uwzględnienie ruekich kandydatów przy 
mianowaniu notaryuszów na Bukowinie;

22) Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwo 
ści, dozwalające na ruskie wpisy do ksiąg grun

t0^ t o hdokładny bilans, sporządzony kompetentną 
reką p. Wachnianina. Zestawienie tego, co było 
z’ tern, co jes t, zestawienie szczegółowe pierwo 
tnyeh żądań Rusinów z tem, co uzyskali w ciągu 
ostatnich lat kilku, daje najlepszy obraz zdobyczy 
owej polityki, którą zainaugurował sam poseł Ro­
mańczuk w r. 1890, po to , aby ją  następnie od­
stąpić i napiętnować, jako służalczą i nieproduk­
tywną. •

Wobec tego zestawienia najlepiej okazuje się 
„patryotyzm0 mówcy bóbreckiego, a zarazem osta­
teczne cele jego późniejszej polityki, którą w oświe 
tleniu p. Wachnianina przedstawimy w treściwym 
obrazie w artykule następnym. W oświetleniu tem, 
obok p. Romańczuka, okaże się nam również „hi­
storyczna0 postać p. Antoniewicza i polityka „hi­
storycznych początków “ — polityka r u s s k i c h 
ludzi.

— ■—

Przegląd polityczny.
Klub zjednoczonej niemieckiej lewicy obrado 

wał w sobotę pod przewodnictwem hr. Kuenburga 
nad kwestyą cylejską i powziął jednomyślnie na­
stępującą uchwałę: „Zjednoczona niemiecka lewica 
w sprawie utworzenia słoweńskiego niższego gim­
nazyum w Cylei obstaje z pełną stanowczością 
przy swojej deklaracyi z października zeszłego 
roku, odpowiadającej poprzednim deklaracyom par­
tyjnym, złożonym w Pradze i w Bernie, oraz za­

znacza zarazem zgodność opinii, z powziętą w tej 
sprawie jednomyślnie rezolucyą styryjskiego sej­
mu. 0 Październikowa uchwała klubu zaznaczała, 
że zjednoczona lewica niemiecka głosować będzie 
przeciwko pozycyi budżetowej na gimnazyum cy- 
lejskie. W onegdajszem posiedzeniu lewicy wzięli 
także udział ministrowie Plener i Wurmbrand. 
Uchwała ta zjednoczonej lewicy niemieckiej w spra­
wie gimnazyum cylejskiego może mieć doniosłe 
znaczenie polityczne. Jest ona wprost sprzeczną 
ze stanowiskiem klubu Hohenwarta, który posta­
nowił jednomyślnie poprzeć wniosek rządowy, do­
tyczący gimnazyum cylejskiego. Gdy niewątpliwie 
i Koło polskie głosować będzie za odnośną pozy- 
cyą budżetową, przeto w kwesty i cylejskiej uwy­
datni się bardzo wyraźnie rozdwojenie wśród 
skoalizowanych klubów. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że wbrew opozycyi zjednoczonej le­
wicy pozycya ta uchwaloną zostanie przy popar­
ciu frakcyj, stojących po za koalicyą, ale fakt 
taki nie pozostałby zapewne bez głębszych na­
stępstw i odbićby się mógł bardzo niekorzystnie 
na całej wewnętrznej sytuacyi politycznej.

W sobotę odbył się obiad prowincyonalnego 
sejmu brandenburskiego, na którym cesarz Wil­
helm II, jak co roku od czasu swego wstąpienia 
na tron, wypowiedział toast pełen politycznych 
aluzyj. Cesarz oświadczył, że uległość Branden 
mrczyków jest mu orzeźwieniem i poparciem 
w jego pełnym cierni urzędzie. Objawy branden­
burskiej wierności wskazują, że zaufanie pokła­
dane w cesarzu znacznie się wzmocniło. Zadanie 
cesarza wówczas byłoby najłatwiejsze, gdyby cały 
lud zdecydował się czynnie poprzeć ojca ojczy­
zny. Kwestye, poruszające obecnie umysły, doty 
czą przeważnie stanu włościańskiego. Cesarz prze 
strzegą jednak przed przesadnemi nadziejami i 
przed utopiami. Żaden stan nie może mieć pre- 
tensyj, aby był uprzywilejowany kosztem innych. 
Zadaniem władcy jest rozważyć interesy wszyst 
kich stanów i doprowadzić je  do harmonii. W koń­
cu swego przemówienia wspomniał cesarz o dwu­
dziestej piątej rocznicy „odrodzenia połączonej 
ojczyzny0 i zakończył okrzykiem: Berlin alleweil 
vorne voran !

Przy każdym niemal rozdziale budżetu wszczyna 
się w sejmie pruskim dyskusya, dotycząca spraw 
polskich, a jeżeli można wyciągać jakie wnioski 
z tonu odpowiedzi, udzielanych przez ministrów 
na polskie interpelaeye, trzebaby przypuszczać, 
że u góry wieje obecnie wiatr dla nas nieprzy­
chylny. Omawialiśmy niedawne, brutalne niemal 
wystąpienia ministra spraw wewnętrznych, które 
przypominają gorsze czasy bismarkowskiej epoki; 
minister oświaty niema wprawdzie junkierskiej 
buty p. Kdllera, ale usposobienie jego dla Pola­
ków jest takie same. Dr Bossę głośno oświadczył, 
że zadaniem szkoły jest wychowywać dzieci pol­
skie na Niemców, uznał zatem urzędownie germa- 
nizacyjne dążności obecnego systemu wychowania 
i wyraźnie zaznaczył, że w polskich prowiucyach 
względy polityczne przeważają nad pedagogiczny­
mi. Wiedzieliśmy wprawdzie o tem oddawna, 
zwykle jednak z ławy rządowej zaprzeczano od­
nośnym twierdzeniom polskich posłów, manifesta­
cyjne zatem odsłonięcie programu wynarodowienia 
jest niezawodnie charakterystycznym objawem naj­
nowszych prądów w łonie rządu pruskiego. Należy 
także zwrócić uwagę na inną, niezbyt wesołą oko­
liczność. Oto nie może już ulegać wątpliwości, że

zarówno w parlamencie niemieckim, jak i w sej­
mie pruskim, wytwarza się nowa konfiguracya 
stronnictw, wskutek zbliżenia, jakie nastąpiło po­
między centrum a konserwatystami. Zbliżenie to 
znalazło już wyraz w kilku głosowaniach w ko­
misyi, obradującej nad tak zwaną Umsturzvorlage 
i w komisyi budżetowej. Zwłaszcza w tej ostatniej 
zwrot centrum wyraźnie się zaznaczył przez po­
parcie, jakiego udzielili katoliccy członkowie ko­
misyi przedłożeniem rządowym, dotyczącym bu­
dowy nowych okrętów wojennych. Dotychczas 
centrum było przeciwne dalszemu powiększeniu 
floty, obecnie zaś zgodziło się na budowę czterech 
nowych wielkich pancerników. Wiadomo, że po­
większenie marynarki jest osobistem gorącem ży­
czeniem cesarza; a jeśli centrum zmieniło swoje 
zapatrywania w tej mierze, to niezawodnie także 
dlatego, aby dogodzić cesarzowi. Jakie korzyści 
spłyną w zamian dla sprawy katolickiej, o tem 
jeszcze trudno mówić. Być może, że Rada związ­
kowa zezwoli na zniesienie ustawy antyjezuickiej 
i że w ten sposób upadnie ostatnia pozostałość 
walki kulturnej. Również można oczekiwać pewnych 
ustępstw na polu szkolnictwa ludowego, a może 
większego uwzględniania katolików przy nomina- 
cyach na wyższe posady. Nie chcemy oczywiście 
przypuszczać, aby zbliżenie centrum do prawicy 
i do rządu miało się odbyć kosztem Polaków, ale 
trudno milczeniem pominąć fakta, że skargi i życze­
nia Polaków nie znalazły w tym roku czynnego 
joparcia ze strony mówców stronnictwa środka.

Komisya parlamentu niemieckiego uchwaliła wię- 
iszością głosów przyjąć wniosek rządu w sprawie 
zbudowania czterech nowych pancerników. Koszta 
budowy wynosić będą od 40 do 50 milionów ma­
rek. Przeciwko wnioskowi głosowali tylko wolno- 
myślni i socyalni demokraci. Centrum głosowało 
za wnioskiem, ze względu na oświadczenie rządu, 
że bez tych pancerników nie mógłby przyjąć na 
siebie odpowiedzialności za powodzenie operacyj 
wojennych na wypadek ewentualnych zawikłań, 
i że rezultaty wojny chińsko japońskiej nakładają 
na Niemcy obowiązek udoskonalania swojej floty. 
W toku dyskusyi zaznaczył dep. Richter, że kon­
serwatyści uchwalają kredyt na pancerniki w za­
mian za monopol zbożowy. „Dyskusya zresztą 
mówił dep. Richter — jest bezprzedmiotowa; pe­
wne zgromadzenie po za murami parlamentu w nie­
parlamentarny sposób wywarło wpływ na przyszłą 
uchwałę Izby . 0 Na zapytanie oświadczył Richter, 
że ma na myśli odczyt cesarza Wilhelma. Prze­
wodniczący wezwał mówcę do porządku, przypo­
minając mu, że osoby monarchy nie można wcią­
gać do dyskusyi.

Z Petersburga piszą do Polit. Corresp., że ziem- 
stwo twerskie otrzymało w drodze ofieyalnej od 
ministra spraw wewnętrznych odpowiedź, że adres, 
wystosowany przez ziemstwo do cara, nie został 
carowi przedłożony i że tylko zakomunikowano 
carowi treść petycyi. Na odnośnym dokumencie 
car Mikołaj napisał rezolucyę, odpowiadającą zna­
nym oświadczeniom monarchy, wypowiedzianym 
podczas przyjęcia deputacyi ziemstw. Po otrzyma­
niu tej odpowiedzi i odczytaniu tej rezoiucyi ziem­
stwo twerskie przesłało ministrowi spraw wewnę­
trznych następującą depeszę: „Ziemstwo z czcią
wysłuchało brzmienia cesarskiej rezoiucyi i upra­
sza Waszą Ekscelencyę, ażebyś u stóp tronu uko­
chanego monarchy był tłómaczem naszych uczuć 
wiernopoddańczych i bezgranicznej uległości. Ziem-

w głębokiem milczeniu; daremnie ich namawia­
łem, żeby poszli spocząć. Każdy z nich wchodząc 
całował rękę zmarłego; był to prawdziwie wzru­
szający widok. Maty, przyniesione przez nich, mają 
wielką wartość, bo na wyplecenie jednej robotnica 
jotrzebuje roku czasu, to też stanowią one część 
ich dobytku; a w niniejszym wypadku należało tę 
ofiarność tem więcej cenić, że pochodziła od bar­
dzo ubogich ludzi. Jak  wiadomo, ojczym mój ży­
czył sobie być pochowanym na szczycie stromej 
góry; tak lubił tę miejscowość, że umyślnie kazał 
w swoim gabinecie zrobić okna z widokiem na 
górę. Naturalnie postanowiliśmy spełnić jego 
wolę; ale trudności były znaczne; raz, że dostęp 
był trudny, bo stoki góry są strome, a powtóre 
trzeba się było przedzierać przez gęste zarośla. 
Czterdziestu krajowców utorowało drogę siekie­
rami, trumnę zrobili sami, zasypali ją  kwiatami, 
wykopali grób i sami go w nim złożyli. Nie było 
tam widzów, tylko przyjaciele, nie dali się nikomu 
wyręczyć w oddaniu mu ostatniej posługi." W końcu 
listu pasierb przytacza pożegnanie jednego z kra­
jowców, które go głęboko wzruszyło. „Jestem 
tylko ubogim prostakiem — mówił on — bogaci 
mogą dać wielkie dary na pożegnanie, ale ja  i 
tak nie obawiam się, przychodzę pożegnać mego 
przyjaciela. Mataafa umarł i ty nas opuściłeś. 
Dwóch możnych przyjaciół naszych powołał Bóg 
do siebie. Po śmierci Mataafy ty zostałeś naszą 
podporą. Dobroć twoja była tak jasną, jak  dzień. 
Tylu was tu bogatych i mądrych, ale któż śmie 
się z nim porównać? Kto z was ma tyle miłości 
i dobroci w sercu? O przyjacielu mój, oglądam 
cię po raz ostatni, nie ujrzę cię, aż mnie Bóg do 
siebie powoła. 0

Pierwszorzędne miejsce między powieściopisa 
rzami swego narodu zajął Stevenson przed dzie­
sięciu laty, jednym niemal zamachem, od chwili 
napisania Treasure Island  (Wyspa skarbów). Na 
talent jego składa się wiele różnorodnych, a na­
wet sprzecznych czynników, które u niego jednak 
łączą się w harmonijną całość. W charakterach 
licznych postaci swoich utworów umiał zespolić 
zalety ideału i rzeczywistości zarazem. Smakiem 
artystycznym celował zarówno w doborze przed 
miotu, jak  i w sposobie opracowania treści. Ce 
chą jego talentu jest wybitna indywidualność 
przytem chwytanie prawdy na gorącym uczynku, 
malowanie wprost z natury. Czytelnik odnosi wra­
żenie, że ma przed sobą rzeczywiste wypadki 
z życia autora, a nie kreacye jego wyobraźni; 
szczególniej uderza to w Essays i Virginibus Pus-

risque. Czy opisuje pierwsze kroki na drodze l i­
terackiej karyery, czy to, jak  się biedził nad wy­
robieniem stylu, nad językiem, czy też opowiada 
o swoim ulubionym Dumasie, o wyspie szkockiej 
Sarraid, gdzie morskie bałwany rozbijają się o 

strome skały, a niebotyczne sosny szumią taje­
mniczo: wszędzie patrzymy jego oczyma i wszę­
dzie odczuwamy tę indywidualność, świeżą, pogo­
dną, pełną powabu, a porywającą. Mówił o sobie, 
o swoich doświadczeniach i skłonnościach, a prze­
cież nie był samolubem, który pragnie wszystkich 
sobą zająć, był tylko szczerym.

Mamy w literaturze niejedno takie wyznanie 
wiary, napisane wyłącznie w tym celu, żeby nas 
bliżej zapoznać z autorem, a jednak po przeczy­
taniu go wiemy nierównie mniej o piszącym, niż 
jotomność będzie wiedziała o Stevensonie, który 
się nie skarżył, nie żalił i nie odbywał formalnej 
spowiedzi przed publicznością, że cierpiał, z kim 
się przyjaźnił, co lubił, czem się brzydził; cała 
jego istota wewnętrzna stoi wyraźnie przed oczy­
ma duszy.

Cały życiorys Stevensona da się odszukać w jego 
pismach, istota jego wewnętrzna i historya jego 
duszy staje wyraźnie przed oczyma czytelnika. 
Mówi o sobie otwarcie przy nadarzonej sposobno­
ści i z tym samym interesem, z jakimby rozma­
wiał o bohaterze przeczytanej powieści. Wiemy, 
że cierpiał, wiemy, co lubił, a czem się brzydził, 
do jakich ludzi lgnął, a do jakich wstręt uczu 
wał. Dowiadujemy się, jak  się kształcił, jak  na 
pisał pierwszą swoją powieść, a nawet jak  się 
zaprzyjaźnił ze starym pasterzem Johnem Todd. 
Znamy jego przyjaciół, rodzinę, ojca, dziadka, 
towarzyszy lat dziecinnych; wszystkich wplót 
w misterną tkankę swoich opowiadań. Przytem ln 
buje się w fantastycznych przedmiotach, ale tak 
umie porwać czytelnika, że ten na razie nie zdaje 
sobie sprawy, gdzie się kończy prawda, a gdzie 
rozpoczyna fantazya.

Dr. Jekyll i  Mr. Hyde jest stanowczo jednym 
z najlepszych jego utworów; niezaprzeczenie na­
leży mu się pierwsze miejsce między tegoczesnemi 
fantastycznemi powieściami angielskiemi, tak pot 
względem oryginalności przedmiotu, jak  i ten 
deneyi wysoce moralnej. Powieść ta zdobyła so 
bie nadzwyczajne powodzenie, przerobiono ją  na 
scenę i grano kilkaset razy z rzędu, a teatr był 
zawsze przepełniony. Autor wszędzie, nawet tam, 
gdzie przedmiot jest zupełnie realnej natury, umie 
mu nadać pewną sobie właściwą cechę fantasty­
czną, jak  n. p. w Treasure Island  albo Wreckers

Jiozbitki). Spotykamy tam charaktery, które sta­
nowczo wychodzą poza obręb rzeczywistości, ale 
tak przeprowadzone, że to czytelnika nie uderza; 
tak jest opowiadaniem zajęty, że nie zdaje sobie 
na razie sprawy z wybryków wyobraźni i przyj­
muje wszystko jako rzecz zupełnie naturalną. Ulu­
bione przedmioty Stevensona, to awanturnicze po­
dróże do wysp Oceanu Spokojnego, na wybrze 
żach Szkocyi lub Ameryki, fantastyczne wyprawy 
jo  ukryte skarby, występki, zbrodnie, morderstwa 

tajemnicze. Interes czytelnika utrzymuje się w na­
prężeniu od początku do końca, nie maleje nawet 
przy opisach, a styl ich tak bywa porywającym, 
że nawet ci, którzy zwykle z zasady opuszczają 
takie ustępy, wobec niego porzucają przyjęty zwyczaj.

Krytycy lubiący zwracać uwagę czytelników 
na wady znanych utworów i tu nie omieszkali 
korzystać ze sposobości. Spostrzegli, że Stevenson 
nigdy się nie pokusił, aby malować miłość; że 
jakkolwiek nie brakowało mu kolorów, do odda­
nia wszelkich uczuć ludzkich, to przecież tego 
najpotężniejszego ze wszystkich opanować nie 
zdołał. Spotkała ich jednak przykra niespodzianka, 
niemiły zawód w „Catriona0, jedynym romansie 
jaki Stevenson napisał, przekonał ich, że się po­
mylili. Ze zwykłym sobie artyzmem stworzył bo­
haterkę oryginalną, pełną swobody i niewieściego 
wdzięku. Mimo tego, nigdy już potem nie próbo­
wał pióra na tem. Widocznie ten rodzaj nie lico­
wał z jego talentem, ten w nieskończoność obra­
biany temat nie nadawał się dla jego pióra, nie 
był polem do rozwinięcia właściwej mu oryginal­
ności; podczas gdy fantastyczne przygody, na­
stręczały mnóstwo sposobności do tworzenia^ cha­
rakterów, które wykończał z całą subtelnością i 
zamiłowaniem.

Nie da się zaprzeczyć, że talent jego miał pe­
wien odcień chorobliwości, w którym może wła­
śnie leży pewien charakterystyczny wdzięk i któ­
remu zawdzięczamy niektóre z jego niezrówna­
nych pomysłów. Przyczyną główną był stan zdro­
wia, cierpienia, jak ie  z sobą przynosi nieubłagana 
choroba piersiowa, której w końcu uległ j ztąd też 
łatwe do wytłómaczenia chwile prostracyi nietylko 
fizycznej, ale i duchowej, pessymizmu, któremu da 
wyraz w swoim Suicide Club (Klub samobójców 
i The Dynamiter. Ale kto wie, czy gdyby był 
silnym i zdrowym, talent jego nie byłby obrał inne­
go kierunku, a literatura nie byłaby uboższą o tyle 
znakomitych utworów jego pióra. The New A ra­
bian Nights (Nowe powieści z tysiąca nocy i je ­
dnej) i Notes en Edinburgh (Szkice z Edynburga)

są dziełem młodzieńczej jego twórczości i wyra­
źne tego noszą ślady w barwnym języku i peł­
nym świeżości nastroju. Niedoścignionym jednak 
był w opisach Szkocyi, inny to rodzaj, niż u Wal- 
ter-Scota, bo jak  wszędzie, tak i tu nie pozbył 
się swojej indywidualności; znać, że pisał z serca 
gorąco przywiązanego do malowniczej, górzystej 
krainy, która choć uboga, warta jednak musi być 
miłości, skoro jej synowie, czy to wielcy, czy mali, 
ubodzy, czy bogaci, uczeni i prostaczkowie jedna­
ko ją  kochają, i często, rzuceni losem na obczy­
znę, umierają z tęsknoty za nią.

Wielka wartość i zasługa Stevensona polega na 
czystości i piękności jego stylu. Pod tym wzglę­
dem jest on niewątpliwie jednym z pierwszorzę­
dnych angielskich powieściopisarzy. Styl ten jest 
dźwięczny i nadzwyczaj wytworny, a mimo tego 
nie ma w nim ani śladu sztuczności; pełen swo- 
jody, nie staje się jednak rubasznym w ustach 
prostego majtka lub pasterza. Prawdziwy artysta, 
tym stylem umie on, wywołać jakie chce efekta. 
Czem Alfred Tennyson był dla Anglii, jako poeta, 
tem Stevenson jest jako powieściopisarz. -Sumien­
ność i poczucie godności pisarskiej posuwał bar­
dzo daleko. Doszedłszy do sławy, choć nalegano 
na niego o pracę jak ą , nigdy dla zysku nie stał 
się niedbałym i raz stanąwszy na wyżynie, nigdy 
jej nie opuścił dla żadnych względów; kochał 
sztukę dla sztuki. Rzadki to przykład, a trudny 
do naśladowania.

Stevenson był nietylko powieściopisarzem, ale i 
poetą, lubo lepszą nam się wydaje jego proza, 
niż poezya; wzór prawdziwie klasycznego języka 
zostawił nam w Virginibus puerisque i w innych 
swoich utworach, a nawet listach, pisanych do 
Tim esa, w których omawiał stosunki społeczne 
na wyspie Samoa.

Czy pisma Stevensona będą miały nagrodę nie­
śmiertelności w literaturze? przepowiadać nie po­
zwolimy sobie, ale łatwo nam odpowiedzieć na 
pytanie, kiedy jego powieści zejdą z zajmowanego 
dziś miejsca. Oto prawdopodobnie wtenczas, gdy 
młodzież straci wszelki pociąg do fantastycznych 
przygód albo wówczas, gdy najbarwniejsze nawet 
opowiadanie nie zdoła wzbudzić interesu lub gdy 
ludzie stracą wszelki podziw dla klasycznie pię­
knego stylu.

■He n r y k  D z i e w ic k i .
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mes’a pragnęli dać wotum nieufności gabinetowi, |  opłaty podątku k“P°“™ e ~ f ™  nndatków. cho-1 miogrodzie, dawniej w obozie stronmctwa niepod-1 łość w Izbie). Niestety jedn 
_______________ Aa i»iain iiAniitnwanvph liberal- i en i 6 d o  przeprowadzeniu relo y P * I ,__i » • A/łnnamioł oia «krai nnścia. &oecvalaością iprzypuszczając, że wielu deputowanych liberah cnie po przepro wadzeniu skrajnością. Specjalnością
nycb poprze ich Żądania ze względu na wybór leiaż obligacje po y , wolno ód podatku 1 jego było wywoływanie w sejmie co chwila dra-
3 1 .  Nadzieje te z’awiodly i. gabinet wyszedł zw y  u s t a w U t o y J i  spraw wojskowych. Mtanowtcte w l,F u 
ciężko z trudnej i wątpliwej próby. I ^^UaAa^^indlltek osobisto-dochodowy |r .  1891 zjednał sobie wielki rozgłos

go i Wróbla. W presbiteryum ustawiono katafalk, a 
zazna-1 wszyscy nauczyciele i duchowni byli tak lojalni, I w stallach naokoło zasiedli: kapituła katedralna kra- 

Dochodzący I tak  logiczni, tak patryotycznie usposobieni i takjkowska, wyżsi oficerowie krakowskiej załogi, naćzel- 
lóbr w Sied-1 ostrożni, jak  X. prałat Jażdżewski. (W ielka w eso-jnicy władz rządowych z p. delegatem Laskowskim,

nie jest.

Zaburzenie studentów w Rosyi.

Korespondencya „Czasu1!
od całego swojego czystego dochodu, o ile ten U  % P wrzekomo dopuścili się w Rjece 
dochód będzie zbadany. dem onstracji Drzeciw Węgrom. Kapitan tegoż puł-

Rada miejska krakowska z p. prezydentem Friedlei- 
nem, reprezentacya Akad. Umiej., Uniwersytetu Jag., 
kolei państwowej, szkół średnich. W kościele byli 
obecni wszyscy wolni od służby oficerowie garnizonu; 
w nawach bocznych stanęły oddziały wojskowe wszel­
kiej broni. Po nabożeństwie, odprawił książę biskup

W iedeń 23 lutego. 
(Z Koła polskiego).

dliwszy,

Przed

N. f r .  Presee zamieszcza następującą korespon-1 w a8y8tencyi kleru katedralnego kondukt przy ka- 
dencyę z Petersburga pod datą 18 b. m.: Itafalku, zakończony odśpiewaniem Salve Regina.

Za panowania Aleksandra III żelazną dłonią l w  ^odciele była też licznie zebrana publiczność i
adza system podatkowy daleko sprawie i ^  " j   ----- . * ' i a " ł  no I stłumiano wszelkie objawy niezadowolenia, jakie mł0dzież szkół średnich.

niż obecnie istniejąey, jednak nie można Jakkolwiek sławny rębacz, UgTon n u p m  P dawały się dostrzedz wśród kół rosyjskich stu- _  Za spokój  duszy śp. X. Kardynała Albina Du­
go bynajmniej uważać za idealnie sprawiedliwy, jedynku, aby nie podać w wątpliwość zasa y Bezpośrednio po w8tąpieniu na tron Mi L iw s k ie g o  odprawi Najprzew. Książę-Biskup Puzyna
I tak właściciele gruntów, domów i innych nie- tykalności poselskiej. Sejm w ®JJavne wy • I kołaja. II niezadowolenie to wybuchło z pełną żałobne nabożeństwo w kościele katedralnym na Wa-
ruchomośct a nawet kapitaliści, którzy kapitały specjalną komisyę. P rz e z 6 m ie s 1§cy L iłą/  Z początkiem grudnia 1894 r. przyszło do welu w 8obotę dnia 2 marca b. r. o godz. 9 rano.

’ . . . . . .  . _ Ł ------------1-------------„ V,  1 r . i a a n A  tu hez nrzerwv o Ugrome, aż 2U g | rozruchów na znaczną skalę w uniwersytecie mo-l _  j£ . p .  Namiestnik hr. Badeni odjechał w so-
.  - . I skiewskim; zaburzenia ucichły z chwilą areszto-1 botę wieczorem z Krakowa do Wiednia, pożegnany

nodatku osobisto-dochodowego także podatek grun Inistrem jenerałem lejervarym . .... wania kilku studentów. Powodu do nieporządków na dworcu przez naczelników władz. P. namiestnik
P - ' -----------------  kapitalista zaś,| Pomimo wygórowanego wstrętu I dostarczył wówczas następujący wypadek: Prze | weżmie udział w pogrzebie ś. p. arcyksięcia Al-

™ „„om,* rozpraw na p j I wnHniezacv rosviskiee:o towarzystwa Historj

roznoczeciem na dzisiejszem posiedze- rncnomosci, a inh w  akcvach pisano tu bez przerwy o Ugrome, aż 20 gr
niu Koła poselskiego polskiego obrad S g o ^ p S s f ę b i o r s t w a ,  opłacać będą, oprócz skończył się ten epizod poje^nkiem  Ugrona
tami ustaw, mających zreformować podatki bez- datbn 08obi8t0-dochodowego także podatek grun mstrem jenerałem Fejervary . 
pośrednie, toczyły się rozprawy o innych przed-1P domowy, albo rentowy; kapitalista zaś, Pomimo wygórowanej
miotach, poruszonych nagłymi wnioskami. |k tń rv  umieści swoje kapitały w obligacyach po-1 Gabor Ugron w czasie . —r -~ .

Poseł R o s z k o w s k i  wniósł, aby Pre* y ^ Ł y c z k i  państwowej, uwolnionej ustawami dawnemiIkościelno-politycznymi P ^ po“ “..
Koła zażądało od jeneralnej dyrekcyi dróg żela-1 y P„ .____ tvlkn no-1 znanie katolickie. Napaści posłów
znych państwowych

między Wiedniem a Lwowem

iiby 1 piblwen. ^ | * J - ! S W 5 SS ,
I mawiający, a także inni członkowie

^ . I w e j  k o m i i .......................  '*
Poseł I oznaczyła

sobie swe wy 
na Kościół

wodniczący rosyjskiego towarzystwa Historyczno-1 brechta.
Archeologicznego w Moskwie, prof. W. O. K lu-| — Na pogrzeb ś. p. Arcyksięcia Albrechta wy-jlUllCJ UOLttWailll uonuw-ułii  -------* w -_ T - , '. _ K OftPlOł 1 I ~    ■ ------ n a  |ivyi fcvu W.    "

o p ła c a ć  b ę d z ie  ty lk o  po- z n a n ie  k a to lic k ie . N a p a śc i posio'w  n a  czew gSij  n a  je d n y m  ze  sw o ich  w y k ła d ó w  p o św ięc ił | ałal j  korpU8 arm ii osobną depu tacyę , k tó ra  wczoraj
j. Z  te g o  p o w o d u  p r z e -  e p is k o p a t o b u rz y ły  go . w ie ia i  z ja z u  ■&»«» <.: te k to ro w i to w a rz y s tw a  z m a rłe m u  c a ro w i Ale- Wyjecha ła  do W iednia, a  sk ład a  się z kom endantatego powodu p r z e - 1  episkopat oDurzyiy go. » . V . nr_vnftmniał protektorowi towarzystwa zmarłemu carowi Ale-

nkowie polscy i zbo- | w ^  TJż w j in e r a M  dys-1 ksandrowi III  pośmiertne^ wspomnienie, które nie
row em , m ia ł p o łą c z e n ie  po- l kom i8y i p o d a tk o w e j p ro p o n o w ali, a b y  u s ta w a  m u o b o w ią z k i, WQJp “k  g z“  p a re g o  I p o d o b a ło  s ię  s tu d en to m .

Pna«l I oznaczyła dwie skale podatku progresyjnego oso I ,flS ! r S i  Un?zreciw°kbok n r o j e S i  Y m t fV  i - e m i :  „Car Ah
Prof. Kluczew8kij mówił] 

Aleksander uratował od za 
uczynił z Rosyi]

yjechała
korpusu JE. fmp. bar. Alboriego oraz pułkowników 
każdego rodzaju broni. Prócz tego za otrzymanym 
urlopem wyjechali do Wiednia wszyscy jenerałowie, 
tutaj stacyonowani, z wyjątkiem jen.-majora Cerri, 
sprawującego obowiązki komendanta; wezmą oni rów­
nież udział w pogrzebie arcyksięcia.

—  Na depeszę kondolencyjną Rady miasta Kra­
kowa, wystosowaną z powodu śmierci Arcyksięcia 
Albrechta do Arcyksięcia Fryderyka, nadesłał adju-

lwowskiej; ze wu ^  Drzei)rowadzić bez odroczenia cale, — -------------   , ---------- , . .-, , L. . , .
celu p r z y s p i e s z e n i e  komunikacyj między Wiedniem I DOdatków najmniej na rok lnb dwa lata. I religijnych. nierawisłości I Kluczewskij, niezrażony pierwszymi lekkimi obja-
a  większemi miastami: Krakowem, Tarnowem, to n g , p o ^ o ^ n j hamJo w ic z  pU edstawiał, ja- Na ostatnie^m z e b r a m i w « n i  niezad
R zeszo w em , P rz e m y ś le m ,  ̂L w p w e m , ; le ż ą c e m i n a  |  iic zn e  i k o rz y s tn e  zm ian y  w p ro je k ta c h  |  ” P JM th e’m . p o p ie ra ją c y m  a k c y ę  |  m n ien ie  o __ } P rz e m y ś le m , L w o w em , le żą cem i n a
w sp o m n ia n e j g łó w n e j d ro d z e  że la z n e j z a ś  po łą  
c z e n ia
z o d d z ie ln y m i 
k o le i
in n y c h  „ - . . , -
w n ej lin ii, m o żn ab y  d o m a g a ć  s i ę ,  je ż e lib y

niezadowolenia, 
Aleksandrze

  u na łvch I gulujące ten podatek’są korzystniejsze i sprawie | rzucają jeszcze ugodę
rządzenie nowych oddzielnych pociągów na tycb | j ,    a«*c»hn»oonn7v«h nostanowień co do

wyższeja
pociągi 
z stacyj
lwowskiej, . . .  ,   -- • -  —  ■-----------, ] wiedzenia najgorętsiegopodziękowania tak p. Prezy

powtórzył to samo wspo-1 dentowi, jak Radzie m. Krakowa za wyrażenie współ- 
III i w akademii teologi-1 udziału w niepowetowanej stracie."

kazał wydrukować J — Deputacya Rady miejskiej krakowskiej, skła-
pp. prezydenta Friedleina i radców 
Faustyna Jakubowskiego, prof. Kas- 

która brała udział w wiecu miast,
 __________   o ̂  ^______  _ z Wiednia. Korzystając z bytności

icają jeszcze ugodę r. 1867. Jednakże_ me uie-1 Tączywaźy diJ nich bajkę znanego rosyjskiego s a - l8wej w Wiedniu," deputacya krakowska wręczyła JE.
Idhwsze od dotychczasowych postanowień co do l ga  wątpliwości, że pod wp ywem nowycn.poBraeD. yon y lgin rozesłali Je do wszystkich pro- ministrowi oświaty Madeyskiemu, ministrowi skarbu
Idliwsze on uoiycuczaoovvj F  . . .  I. btńr« w masach ludności coraz bardziej| J J ,  . ^  -------------- P l e n e r o w i ,  prezesowi Koła polskiego Zaleskiemu, oraz

puszczy I dep. radcy dworu Beerowi, jako referentowi budżetu 
zwierząt 1 szkół średnich, petycyę gminy m. Krakowa o zwol-

" o — —» - r  - — j  u  rentoweeo dodając, że jaKKOiwiea nie są cai i ““ v r---------  « ■ n m m m *  W tedvI wiauca, zasouozyi zijfwub. w  wszystkich 8tronJnienie miasta od rocznej prestacyi na szkołę realną
Koło uchwaliło, aby p r z e w o d n i  > re g agw;edhw^  ,’ednak w porównanin z dzi- r. 1867, lecz inne realniejsze Progra. ^  ściągały zwierzęta, aby wziąść udział w p o g n ę - lv  kw0cie 4500 złr. Deputacya doznata u wszyst-

czący poczynił u dyrekcyi głównej dróg żelaznych I P ’dJatków przedstawiają znaczne mogłoby nastąpić zbhżeme sięI 1 Jgz X e o  b’-e lwa- Li8 w wlelkieJ Pokorze- odziany w ka‘ kich powołanych czynników bardzo życzliwego przy-
państwowych odpowiednie kroki o połączenie tego . postęp. Wreszcie zakończył przemowę stronnictwa hr. Szaparego, względnie hr. Z g , mnigzy> wypowiedział uroczystą przemowę: jęcia i odniosła wrażenie, iż już w bliskiej przy-
przyszłego pociągu błyskawicznego z pociągami, ujeP8 ioakPiem*Paby Koło prZyjęł0 przedłożone frakcyi Jus ha do stronnictwa Hfaerainego albo na I { to śwjat utracił! p}acz 8zło8ci ciężar ten, w obecnych stosunkach finanso-

Kola^iub Jego kómisya. dopomoiała

- - —  “ re k,lk” J"! |  - ■ ‘  • '  - ............. ....  • a  s e j m u  p r u s k i e g o

boczne

i Był to 
władców lasu.

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego pod­
czas dyskusyi nad etatem ministerstwa oświaty

iuż I ale oDjęta   -----
ouuT.uuu v — o -- -  . , , i Iwv.  dałoby bardzo niedokładny szkic tej projek
miesiącami wniosły podanie do ministerstwa skar ugtawy podzielonej na cztery części, a
bu o dodatkowy kontyngent, a nie otrzymały do I czte u8tawy> zawierające 285 artykułów,
tychczas żadnej odpowiedzi i niektóre gorzeln e, podziękowało posłowi Abrahamowiczowi
wyrobiwszy przyznany im pierwotnie k o n t y n g e n t ,  ^  p J  dla h ość w izbow ej|cza8 dyskusji nau etaiem ,
a  n i e  otrzymawszy odpowiedzi co do przyznania za J g podatkowej i za jasne przedstawienie uskarżał się poseł X. prałat J
im kontyngentu dodatkowego, musiały wstrzymać jkomwyi p<) J J v w W. Księstwie Poznanskiem i Prusach Zachód
i  przerwać swoją czynność ze szkodą całego g o - M «  S i w a c h  ieszcze posłów J ę d r z e j o w i  uich n.e wolno żadnemu zakonowi zajmować się 
spodarstwa. Wniósł także, iż trzeba zwrócić uwa I u v k a  którzv dawali n i e k t ó r e  w y j a ś n i e n i a  I wychowaniem i nauką. We wszystkich inny
S U S " ,  i* «■> tra i » »  m ą  “ b " -  “ U o m e i '  o d 7 5 3 o  drf • - < < «
S id x e \lu  pri.8t» o » eg a  ».»nopol« »  do .p rzed a l, nadJ rrform , poda.k«w bez

■■>ic r c ,h ^ , r 8 k i p o p .,, oba j * . * .
a u !  U .  piSb so d z ie .

przed paru tygodniami jednomyślnie uchwałę, któ- 
^  ^__   ; WnriminniA wvka7.nia„ iż Seim sadzi

Skutkiem tego wysyłają rodzice niejednokrotnie 
swe dzieci do zagranicznych szkół zakonnych. 
Dalej niema w Poznaniu radcy prowincyonalnego 
szkolnego katolika, któryby prowadził nadzór nad

  Zasługuje na to, aby był opłaki-l —  Posypywani e popioł em we Środę popielcową
wany po wieczne czasy. Któż może zmierzyć głę-1 odbywać się będzie w kościele N. Panny Maryi w tym 
bię jego dobroci i łaski. Pod jego rządami nie j roku także podczas ostatniej Mszy św. o godz. 12. 
winność nie wiedziała, co to jest cierpienie, a sądy I —  Z karnawał u.  Ubiegły tydzień zakończony zo- 
kierowały się prawdą. Był to krzewiciel porządku, 18tał w sobotę balem u hr. Zofii z Horwatów Tyaz- 
a nauk i sztuk wielki opiekun!“ „Ocb, jakież tu I kiewiczowej, balem, który długo pozostanie miłem 
nędzne pochlebstwo," szepnął kret do psa; „ja I wspomnieniem uczestników. Okazałe apartamenta pa- 
przecież znałem lwa wybornie. Za jego rządów I j„cu księżnej Ogińskiej na Wolskiej ulicy zamieniły 
taka była sprawiedliwość, że życia nie możnaLję w czarujące i ślicznie udekorowane przestrzenie, 
było być pewnym. Jakżeż można tak bezczelne I z sieni wchodowej, która sztuką tapicerską przy-
kłamstwa głosić publicznie!" A pies mu na t o : L rała postać p r z e p y s z n e g o  n a m i o t u ,  oświeconego kolo- 

Nie rozumiem, jak  może cię dziwić, że nędzne I rowemi lampionami, wstępowało się do salonów przy- 
bydlęta wielkiemu bydlęciu pochlebiają." I branych klombami zieleni i z a w i e s z o n e  mi n a  ścianac

Na rozesłaniu tej bajki nie skończyła się de-1 wieńcami kwiatów. Na tern tle w potokach rzęsiste- 
monstracya. Kiedy bowiem w kilka dni potem | ą0 światła świec i lamp nabierały większego bias u

i brzmienie wykazują, iż Sejm sądzi 
dla kraju zaprowadzenie monopolu

prof. Kluczewski ukazał się w sali wykładowej, J bogate i gustowne toalety pań, podnosząc 
ażeby wypowiedzieć zwykłą

,aauiuv6 v — » —— * - - . i nrzyjęli go okrzykami „Pfuj41 » „ivtvwu . — i^u. --j - --------------------,
wyższymi katolickimi zakładami naukowymi, ma i ^  ^  pow8tał równocześnie taki wrzask, że 1 wającej z dniem każdym do miasta naszego. Koi -
siennie DrzvsteDuie mówca do sprawy nauki J<<-1 „,ad-1 nmvifie do słowa. Po śledztwie. I m  ‘rćwnież stała na wysokości całego przyjęcia,

rej motywa
szkodliwem —— — , 
państwowego co do sprzedaży w ódki, zaś posło­
wie polscy w Radzie państwa działają i działać 
b ę d ą  zawsze zgodnie z Sejmem krajowym i sta- 
ra ia się przeprowadzić jego uchwały.

Poseł R u t o w s  k i  poparł pierwszy tylko wnio­
sek posła Kozłowskiego, aby domagać się od mini 
sterstwa skarbu bezwłoczuego orzeczenia co do 
nrzvznania kontyngentu dodatkowego gorzelniom.

W końcu dyskusyi Koło uchwaliło, aby jego pre 
zydyum uczyniło przedstawienia rządowi w myśl 
obu wniosków p. Kozłowskiego.

Następnie Koło rozpoczęło rozprawy ogólne nad 
nrzedłożonymi przez izbową komisyę podatkową 
projektami u s t a w  m a j ą c y c h  z r e f o r m o w a ć  
p o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e .  Zabrał głos poseł 
A b r a h a m o w i c z  Dawid, będący jednym z spra­
wozdawców tej izbowej komisyi podatkowej, aby 
przedstawić Kołu obecny stan sprawy reformy po 
datków bezpośrednich, dążność i główne zasady 
zaprojektowanych w tym względzie Treść
jego długiej przemowy była następującą: Od wielu 
lat uznano powszechnie, iż niesprawiedliwym i 
nieodpowiednim jest dotychczasowy system podat 
ków bezpośrednich w Austryi, a ciężar tych po­
datków jest nader nierównomiernie rozłożony 
parokrotnie przedkładano już projekty ustaw dla 
przeprowadzenia reformy podatków bezpośrednich, 
lecz projekty te nie zostały uchwalone. Celem 
obecnej reformy podatków i zaprowadzenia po- 
datku osobisto - dochodowego progresyjnego m e

B u d a p e s z t  23 lutego. 

(Scysya w stronnictwie niezawisłości).

(o o )  Odkąd w lutym r. 1875 Tisza z prawem

stępnie przystępuje 
]zyka polskiego w szkołach 
Zedlitz zezwolił w roku 1891

rauowej, i bogate i gustowne toaieiy pan, puuuuD*«ji, 
ażeby wypowiedzieć zwykłą prelekcyę , studenci | wdzięki bardzo wielu z pomiędzy ich licznego zastę- 

mi a a  aa okrzvkami „Pfuj" i „Pereat". W

sprawy DaQki I profesor nie mógł przyjść do słowa. Po śledztwie, I cya również Btala
J u i n i o t e i  I r  ___ l „ i a |t r / n i - ł o f l  i i j o  c n ła H o r.is  n n i w f t l * R V t f t*  I l r f / tw a  o r n ń p .in n n ń n .i

.UV/J  |  w u z i ę a i  u a i U ń U  W i c i u  dj ---------

au-lpu.  Wśród tego uwijały się roje młodzieży, napły-

ludowych. Minister 1 ‘akJg°^8katek “teg0r  zarządziła władza uniwersyte-1 które o gościnności Litwy wysokie dało nam wyo- 
”aU auk?Z?elia ' '*ka aresztowano dziewięciu studentów. Trzech

Królewskim rozkazem| ttlco.  oinnhap.TA n n i w e r s v - n i v w i n n n  i nrzAniaernpiv sie do erodz. 7 z rana.

na brażenie. Obszerne salony ledwo pomieścić 
iranych. Mimo tego tańce by’ 

Wówczas wszyscy słuchacze uniwersy-1 dzo ożywione i przeciągnęły się do godz. 7

(isuHM  OV.W.V...   I c k a ,  a re sz to w a n o  d z iew ię c iu  o iuuvu iw ... . UiałlOU,D. „——j  -----------  r -~— -
p o lsk ieg o , a b y  s tw o rz y ć  p o d s ta w ę  d la  n a n a i  r e n  L reg z to w au y cb  re le g o w a n o , sz e śc iu  u k a ra n o  w ię  Ip a re se t osób zebranych . Mimo tego  tań ce  by ły  »a

owo straciło właściwie byt samoistny. Odtąd we sach średnicn. teckim i manifestacyjnie zażądali zniesienia wy kiego. Do mazura sianę.o par p
getowało jedynie z łaski sztucznej popularności, Przeprowadzouo konsekwentnie tak że nią wszyst Zawezwana gotnja kozaków wkroczyła do prowadzi hr Edward Mycielski. 2
którą umiał zachować „wielki wygnaniec" w Tu |k ie  dzieci polskie z lekcyi j ę z y k a ^  ^  | ogrodu i przywróciła porządek; aresztowano prze-1ochocza trwała^do 6 rano. ^wygnaniec

rzystać mogą. Dalej nie powinna nauaa do

ci. Tern gorliwiej starano sk  | nawołuje się do walki z ^   _ ® ^
. b. dyktator! 
adała w nim

swego, tern silniej

sutha oddziała stanowczo na 
ctwa niepodległości. Tern gorliwiej starano sk

| ogrodu i przywróciła r ——. —  , . . --------
szło stu studentów, a zpomiędzy nich 44 wydalono _  Śluby.  W sobotę o g. 7 wieczorem

zawsze ze wszystkich zakładów naukowych 0 0 . Zmartwychwstańców pobłogosławiony został zwjs
I *  l i  i  1 2  D a i n m  L 1 n  n n i O D l r i a m  I fraz na

.  r a  F - s  e s s ,

R i i zek małżeński między D rem  Franciszkiem Ksawery®
Otóż p e ty c y a , jaką w n ie ś li do  c a ra  Mikołaja II Fierichem , profesorem Uniwersytetu Jagiellońsk ieg  ,

f ■. • ■ • !  nn< I  Tl J ----- ------Ul noa nlin »nH/IV n mnrll h .uczniowie moskiewskiego i petersburskiego uni­
wersytetu, dotyczyła amnesty ono wania skazanych 
i przywrócenia liberalnych statutów uniwersyte- 

' z 1863 roku. Do petycyi studenckiej przy
S 3 ? W S ^ ! S  wojeDnych wvda.|>pektor2,  powiatom ,» »
rzylo ■!« niekiedy, ie wojsko w imię wali w^akim języku powinny pobiewnri'/a któreeo śmierć ukryto, odniosło zwycięztwo, nie decydowali, w jaauu JW . f j  r  iłączyio się pioioou.u«,
ale nigdv ieszcze parlamentarnemu stronnictwu nie I rać naukę religu. Jest to y ą P uerał-gubernatora Moskwy w. ks. Sergiusza oso-

firma nieboszczyka. Deak od r. 18601 wem rodziców. odpowiada( że trzeba także I M  Prośb« 0 uwolnienie uwięzionych i ułaskawie-wystarczała firma . . .
w Węgrzech posiadał o wiele znaczniejszy wpływ, Minister B o s s ę  odpowiada, że trzema uaa:ze wszygtkich. Obie petycye nie osiągnęły ża

p o lity c z n ą  s tro n ę  ® karg A.. J a z -1 dnpcifi g k u tk u  j t a  o k o lic zn o ść  s ta n o w i n o w y  po-1 T yńcem
w y b u c h a c h  p rz y n io s ły

mo- j walikowskiej, córki ś. p. Jana prof.

niż Kossuth a  jednak stronnictwo nie przeżyło zwrócić uwagę na polityczną sirouę skutku i ta okolicz
niż Kossuth,, a, joanas » rozpadł0; gdyby dzewskiego. Gdyby minister znał zafcon fctóryby ® K wrzeni 0 któreg0
T iszt nowei jego firmie nie był zapewnił dalsze- mu dawał rękojmię czysto m H j Uż pewne wiadomości depesze sobotnie. W
?  pozwoliłby mu się o s i e d l i ć  w prowincyach poi- J J  kojeaiu umysłów w uniwersytetach _  -„  ----------
S°Ntó mnżna’ wiec było żadną miarą przypuszczać, skich. Ale wobec zajść w Galicyi i tonu, w jakim  ki kim i petersburskim nie może na razie być nauczycielskiego i Augusty z Krollów, Nie można więc b y ło  zaaną mm ą  p trzeba Qa wgzygtko miec pumwsik p Eugeniuszem Jelonkiem, auskultantem sąd
aby po śmierci Kossutha d ł u g o Z w a r t e .  W dziedzinie wyższego szkolnictwa “ owy. |  ;  końciele parafialn;

S M Ł S S  n iaw jcie li- C . ' l  U l

Jadwig

synem p. Edwarda Fiericha, radcy dworu, 
i profesora Uniwersytetu, a panną Heleną Hupkówną, 
córką p. Włodzimierza Hupki, właściciela dóbr z p
wiatu ropczyckiego. , .„ie

— W sobotę o godz. 9 rano odbył się w kosc 
św. Katarzyny ślub p. Stanisława Tondosa, ar 
malarza, z panną Felicyą Jordens, córką “ ug^od 
Jordensa, długoletniego dzierżawcy dóbr Kostrze p

i ś. p. Leonii z Weneckich. .j
symuoiy i W sobotę w kościele św. Barbary pobłogos a ^
Wogóle X. Churain związek małżeński panny Stanisławyseminaryu®

panem
sądowym, 

parafialnym w
I nie dolnej ślub p. Adama Furmankiewicza, urzę 
I kolei państwowyoh, syna Aleksandra i ś. P*
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Sokolskich, * panną Zofią Odrobinówną, córką p. u
ego Odrobiny, doktora medycyny i Katarzyny | larza

kiego należy do najwybitniejszych płócien tego
żbowych niem a nic o zmęczeniu. Jesteś pan tak  

.chory, że pociąg i p a s a ż e r o w m ^ .b y  narażeni na
egu wuiuuiuj, - u - -------- „ - - - y  1 W nnisis nowyższym korespondent, podpisujący się, | niebezpieczeństwo, j ^ P  J Qje naczein;kuf  m5j

Niedzielskich. Związek małżeński p0 ic(5^  I 8;» zdaje 'pseudonimem Leo, nazywa znakomitego GnsUw°nmrze może tej nocy, jeśli już teraz...
konik Jankowski, długoletni przyjaciel rodziców Mak się| auąję, P n88zym. (rosyjskim artystą) mały Gustaw umr* bardzo, L indah l; ale

panny młodej. Po uroczystości kościelnej ro zice n ĝ  j .  t wrzekomą przynależność zaakcen- rzy ^ ■ ż z ZUpelną  pewnością nie-
Eanny młodej podejmowali u siebie gościi weselnych, chcąc wjrazn ej « kiem Hipolitowiczem. °  chorych d z w ia c n  J Czy możesz pan jechać? I kocha M etastasia, pragnie pi*c«.«u-u I " w m bie
a podczas uczty weselnej odczytano k.l a z.es.ą °wa naz ^  u o n o s i U ś m y  n i e d a w n o  o pro- ®a_nw w  gul ^  pociąg, panie naczeln iku? jak  łatw o w yw oS je scenę zazdro- W edług E sta fette  odwołanie Monteila jest po-

- r S S L  S F S E S Z  Kady miejskiej o d b y la L ie  -  g J w  m inut je8tem  ,  p0. f l  , 5 25  luteg0. Dzienniki donoszą,
w sobotę o godz. 6 posiedzenie. Między innym. prze- I S . ń d ^  Lui.m irskiego. Dnia 19 b. m. szósty wy- - ^C arlsson, p a l. *  I Obaj poeci podają sobie ręce m  rc S L z  cesarski powołaną została kom isya
dłożone zostały komisyi daty sU ty s ty c ^ o d n o s z ą c e  | Ale^ ^  gadu ogłosił następujący w tej sprawie | wrotem. ^  ^  Kłeiły się wilgotne złote w zręcznych^W ierszach. Kole, de kowa L  celu obradow ania nad projektem  założenia do-

wiersz dużo uroku i dużo poezyi nadaje malowni­
czej SC
stasia kochanką na 
przybyw a, ażeby . 
w prowadza go do loży, w

l f l o n a c l i i u . i l  25 lutego. Beprezentantem  księ-

p „ , b , „ . ,  a i e b ,  znaczenie «g o -

aktorka. u d o jo w i ^  A k to rka , która ziemnem. Czynna i rezerw ow a flota będą oaoy

s s n s J S K .  I ° ajpie™
a następnie

mieściegię do chorób i śmiertelności 
tygodniach, głównie co do pojawienia się

I   A U rt m ZCOdZOnO 81

V  . T u  L i.i . 1 łfl^oż sadu Ogłosił następując -  - j  , ż| e jue iiy  się w ilgotne, zioie i w qiem aszkowa I w celu obradowania naa  projesiem  zaiuzcnit. uu-
■ ostatnich dzi Bp ,dztwa obrońcy pozwanych spadkobier- W do yn;acb małego G ustaw a, z g a rd ła  wy-1 n ieź le : pp. K otarbiński, Zaw adzk j ,  im ienia cara A leksandra, dla starych i cho-
mektórych wyro -. książąt: Stefana, Władysława i pukle na tm dnościa r z ę ż ą c y  o d d e c h ,  a  r ą c z k i  i Roman. Przedstaw ienie sobotnie za ,  rv . h ijteratów. artystów  i aktorów. Dom ma być

przy ciem ' zgodzono się -  przysięgłego Mai-
b u d o w a  s z p i t a l a  e p i d e m i c z n e g o  j e s t  nie-  K onsta .eg  obrońcy interesów osób trzecich,
« b ę d n ą  i n a g l ą c ą .  Zastanawiano się dalej, czy bomm » w Q ; Aleksandra Lubomirskich, adw. 
i pod jakiemi warunkami można dopuścić sprze I . > Spasowiczs, zostają przyznane. Preten-
L ..)*  nztur.znp.2o rmarearyny) i uchwalono szczegó przy SS 6 T.nbomirskiej oddalone i skazaną

liach maiegu " j . | r ~  1 . h l .  zakończono wzno- mu im ienia cara aiB asnuum , »■»
r , , . , .  trudnością rzężący oddech, a rączki i Roman. Przedstaw ienie sobotnie za f  l lt t i s . rvch literatów, artystów  i aktorów. Dom ma być
doby wał się z ^ ^ m  lckciu zacisnęły się kur- wieniem zawsze wesołego Consdium fa c u l ta tu ,  |ry ch  l^ r a to w , a r i y ^   ̂ m aiatk/l„  nflie*acVch do

' c ^ o  M a T p ie r t  p o d a o .il. si5 z bo leio i,, wzrok 
czowo. f  _  j„ ,, n Zrauionego p tak a . 1

masła sztucznego (margaryny) ks. Katarzyny LubomirskiejUioci.i Dfctuu»uu(,u p - o —y * / i_ n „ i ks EkaUłrŁjuj ---- ------/
łowe w tej mierze postanowienia, które będą podane Z08taj e na zapłacenie pozwanym kosztów sądo-
do wiadomości publicznej. „  . w kwocie 5.474 rs.

■  —  Walne zgromadzenie członków krajowego To-|w ycn
80-

R e p e r t u a ?  t e a t r u  u ileJ»K 4eR < >  
w  ł i . r » k o w i e .

warzystwa Rybackiego w Krakowie, odbyło .
botę o godz. 4 po południu w sali Rady mi j  . 1
t h U .  SD , F .ri,n V » d  W i l k . . .  po lw i,« j P. l f . |
hołdu wspomnienie pamięci Arcyksięci* . ’ I
którego dyrekcye dóbr w Cieszynie y I
b o n ta m i  Towarzystwa. Na tern
zwyczajne zgromadzenie na^smik » »  y pońwię c o n e L  i  odsłonie J. Kościelskiego, oraz 
odbyło się nadzwyczajne zgromadzenie, p 5 I culta te ,  komedyjka w 1 akcie J. A. hr,

błądził przestraszony, ja k  u zrai _
M atka orzestała płakać. B lad a , z zaciśmętemi 
ustami siedziała przy kołysce i ocierała gorączkowy

P°Ale kTedyJewdsyzed łaojciec, wybuchła na nowo bo­
leścią; drżąca, łkając, zaw isła na  jego szyi z k rzy-l

VU1VLU    w , * i
Siemaszko w roli Bolbeckiego jest wyborny

K . E .

\ k iem :
— On umiera,

wzniesiony w jednym  z m ajątków, należących do 
cesarskiego apanażu. .

C h r y s t y a n l a  25 lutego. Onegdaj i wczoraj 
odbywały się konferencye między prawicą, lewicą 

^  u  i i  umiarkowanymi. Dotychczas nie doprowadziłyTeleeramy własne -Ozasu .  obrady do żadnego wyniku. U m iarkowani wniosą
® ^     prawdopodobnie odroczenie kw estyi konsulatów.

■X M a d r y t  25 lutego. Izba w ybrała komisyę dla
Wiedeń 25 lutego. Dumreicher w ystąpił z pre- prowadzenia śledztw a w zarządzie m arynarki. 

n » i.n  lpwicv niem ieckiej. p rzewodnictWo komisyi obejmie Canovas.
S a r a g o s s a  25 lutego. Pięć dziewczyn, zaję-

um iera! Lekarz pow iedział, że zydyum klubu zjednoczonej lewicy niemieckiej^
J B e r l i ik  25 lutego. Tageblatt donosi, że Bis

sprawom Towarzystwa.

Kaca, . . . .  teraz DOZ08tam e JUZ c a ią  uuo  I uęuzie ± *  --------   - -  . Ł o i l d y n  2 5  go lutego. C iu ro  iveuioia,
Consilium fa-  p oznajesz ojca, niepraw daż, moje kocha- dni. W Schoenhausen czym ą już przygotow ania wia(Jomońć j akoby królowa Liliuokalani t
r. Fredry, syna. U  ?- , na P ^ y jęc ie  cesarza n „rnowa z o s t a ł a  n a  pięć la t w ięzienia i pięć tysi^

H ’*7—  Zaprzeczenie H a ły c za n in , a ZS mm N . Ee | 
fo rm a  doniosły, że autorem korespondencyi ze

k lrZlda2l 6 S a^ e h y J« o re m  i w nocyLwowa ( = ) ,  umieszczonej 
omawiającej sprawę adresu do 1 
jest X. Skrochowski, prof. Uniw. lwowskiego, 
iądanie X. Skrochowskiego, oświadczamy 
sienie to jest zupełnie fałszywe. _ _

-  Z sali sądowej, w dniu dzisiejszym w tutej
ezvm sadzie karnym przed ławą p r z y s i ę g ł y c h  ro z -j Nes 
począł się proces, pod przewodnictwem p. raa y
Stebelskiegof przeciw Józefowi Szklarczykowi b 
kupcowi, oraz współ winny m , o ^  z b r o d n ią  oszustwa^

* > - 24 ^  ^

.  r . , . , -  przyjęcie cesarza. I została n a 'n ie ć  la t więzienia i pięć tysięcy do-
— Powoli roztw arty się zabiegłe k rw ią powieki, P e t e r s b u r g  25 lutego. Dy misy a Durno wa grzy^ ny.

ustało na chwilę rzężenie, błysk uśmiecht‘ J ^ j a ś m ł L ^ p i ó  ma w^ najbliższych dniach ^  “ astępcą W a s x y n g .t  25 lutego. W senacie posta-

7
mm., ter

mometru — 7-4 C. Wiatr zachodni,
We wtorek dnia 26 b. m.: św. Aleksandra b.sk. i |  przód przez

S I  doszedł ‘do + 0 -3  C. ‘Barometr opada; o godz

te  donie- rano dnia 25  luteg0- Btan j6g.° , ?

Papa niech siedzi przy łóżeczku Gustawa... Galicyn.
zostanie członek Rady państw a jen era ł książę I Wolcott wnj08ek } żądający zam ianowania ko

m isyi, k tóraby reprezentow ała Stany zjednoczone 
na międzynarodowej konferencyi m onetarnej w ra-.................................................... . • • I na międzynarodowej konterencyi m onetarnej »»

t m n w ii" stał na drgającej m aszynie; dalej na- k *] 1 M  zie , gdyby obce m ocarstwa zawezwały Amerykę
nrzód przez wicher i śnieg. Nie pam iętał, ja k  wyr-1 T e l e g r a m y  D l U T a k o r e S p .  ^  ; dgziy lQy w obradach. .
wał sie z ramion M aryi i ja k  znalazł się na loko- --------  Spraw ozdanie kom isyi rolniczej senatu podnosi,
m otyw ie; teraz stał na niej, z wzrokiem, utkwio- , W czoraj 0 godziaie i 0  że położenie wielu plantatorów bawełny jest złe,

nwiana śnieżnym tumanem. P ług Wiedeń 25 lutego, w oso j & 7narana ich liczba uległa już zupełnej ruinie.

W ś n i e ż n e j  z a w i e j i .

‘wał się z ramion Maryi i ja k  znalazł się na loko 
m otyw ie; teraz stał na mej, z wzrokiem, utkwio

K - s S f f i ’  S T «  o S L Z Z T S w ■ » »
...................................   . strony srebrne. owoin.■ aean ier '  Hu, I s ię 'p ie rw szy  ochmistrz dworu, oraz przeznaczony I Ud A d m ln is tra c y  i „C zaS U 4.4

występek z § 1 ustawy z dnia 25 maja 1883 r-   I pl®rś ostr^  “  d śniegiem głębokim  w tw ardej orszak dworski. Po przybyciu pociągu udali się ^  odnowienie K atedry na  W awelu złożył prof.
prawa potrwa 4  d n i .  I m i e n i e m  prokuratoryi pans W a8k0torowa kolej poboczna m iała tylko sto ja k  zimno t P .ezadł ałoży  małego G ustaw a kam erdynerzy i przybrani lokaje do U j abł0ński 30 złr.
występuje zastępca prokuratora 1 kflometrów długości. Towarzystwo akcyjne_z^me-1 z ie m ią  J w domu nie zadzw o n i|w  którym  umieszczona ^była_truum a i■ I Dr F r . p iekosiński nadesłał 5  złr. na  budowęw ysypuje r- ' Tan I kilometrów długości. , . . , o-łphnko Nigdy w aom u nie zauz.wum w 1 D r r  r. rieKOsmsKi uaucoiai u  <
obrońcy fuugują pp. prof. Dr Rosenblatt, Dr dochodów, jak ie  przynosiło przedsię- głęboko, ^  «* - | d nie posłyszy szybkich ją  do kirem  obitej sali na dworcu. N astępnie od- • polskiego w Cieszynie, 5  złr. d la gło
Jakubowski i Dr Emil Schwarz. P. Szklarczyk by w e ^ c h  ’ l e d w i e  trzech maszynistów, wesołe: n Gotów, nigdy me p y y y ją  Ieaie zwiokj którego dokonał.pro- g ™ y u m  po g

..„ o d , . .  W - « a p  s , o ib?  w na l . t e a c h  pom .ao wieci4St , J ap0“ ■ O h W  M ^ . o w i e S o t o . ^ 6 ^

T FW ai„7  z gr.n ,ad 2.n is  członków Iow . P , ,
skiego, zapowiedziane na dzień n7naRZa| W pośrodku prawie linii leżało miasteczko, |

oskarżenia zarzuca mu oszustwo, na 
cieli popełnione, — Co, panie L indahl?!

Zdaw ało^m Tsię, jakby  pan  L indahl tak  dzi-1 scy z latarniam i, oddział kaw aleryi jak o  ^ “ ’ 1

na 25 członków. Po godzinnem oczekiwaniu Nie pow iedziałem  an i d Ł | ( ^ k a ł y  w dziale ^ i e p o e h o d . ,  od B r f .k c j i )
 i-w, uiaAxr Kulv in* stare w hztoknoimie. I iiio  amj • r  • i •

& araw au , ---- j  —
chód postępował w następującym  po rządku : 
dem postępowali dwaj konni pachołkowie dwor-

było się dla braku kompletu, który statut oznacza dzo ,nałe m iasteczko, do którego szkarlatyna 
na 25 członków. Po godzinnem oczekiwaniu rozeszli “ . corocznie dwa razy, a nowe mody do-
się zebrani w liczbie 23, a prezes hr. Zamoys _i kied były j uż stare w Sztokholmie.
czył termin ponownego zgromadzenia na dzień p P ^  t mieści w ja- nagte[)neJ 8tacyl wy8laul * r - ; -  * ,  . .

• • u-niatPr sura- snvm, żółto pomalowanym dom ku, w yg ląda jącym  Na następnej stacy y otyły pan w bobro- ochmistrzem oraz ochmistrzem zm arłego, dwaj
---------------  i ' p rzen iesien ia . M . m t e r s p a  s j  ,  w rozkw itłem i g eran iam i zp0Za  lśn ią- J edy n y p 0 dr ^ y w  pociąg . H I p  pacho ikow ie konni z la ta rn iam i, k a ra w a n  z tru m n ą ;

wiedliwoóci przeniósł zastępcę p:rokurjatora ^ 1 ^ ^  CZystością  sz y b , L in d a h l, le d e n lw e m  lu tize . ro w o z  czea. p . r ______ i l i . _  a?a^>in trahan tów  e:w ardvil

ero po roku, Kieuy oyiy jo* "  — ----------   i , nnr»nń w e e la ' na koniu, dwukonny powóz z dwoma adjutantam i

— Mianowania .        u . _ ............. ..... .  ............................. ..........
sześciu trabantów  gw ardyi |

Szomka w Sanoku dla Sanoka i Józefa Ohanow.czai Aa ge_ ^  niekończącym się ściegiem ; - - Jak  się m ają w dom u, r e  | czterech lokalów  przybocznych. P
we Lwowie, dla Złoczowa. |J  _a, tnT  fi0 8Zvcia (kupionej na w ypłatę) I tał pan.

_  Wyrok w procesie Szapiry zapadł J  80^ -  J awiłP 81ę niebieskook., mały Gustaw. A kiedy ma- -  W szystko dobrze, parne.
W erdykt przysięgłych uwolnił 5 ; rłono_0. L a puszczała w ruch korbę i zaturkotały koła,

czterech lokajów  przybocznych. Pochód zam ykali I dwaj pachołkowie konni z latarniam i, dwukonny 
powóz dworski z arcyksiążęcym  personalem służ-1 

__ 7 drnwi wszvscv. bowym i oddział kaw alery i, jako  ariergarda,
k is n ą ł  kurcz serce Lindahla. Ten tam, w futrze W ojsko tworzyło ruchomy szpaler. Z dworca kolei 
,____ 3 „  : aoniopb h n c a tv . zadowo-1 nołudniowei pochód posuwał się przez Heugasse,

Żona i dzieci zdrowe?
siedmiu Sarę Szapirową, żonę głównego oskarżonogo. wyprostowany podnosił wy-

Aron Frischling na 3 lata ciężkiego więzienia. • minęły, odkąd papa i mama
W anrawie 2 4  księży, skazanych na wygnanie I Lztery lata minę y, <* f  f

l i S C S t e u  K f a ' S r  ■ « "  i-
których mowa, robią starania o ułaskawienie ich. znac naprzód, d^ych cza 8 
Udały się w tym celu do hr. Szuwałowa; ten zaś | pociąg ten m a Jra c h t ^ d u ż y

Henneberg--Seide —  nur acht, wenn di- 
rek t ab meinen Fabriken  bezogen —  schwarz, 
weiss und fa rb ig , von 35 kr. bis fl. 14-65 
per Meter —  glatt, gestreift, k arrie rt, gemu- 
stert, D am aste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 
2000 versch. Farben, Dessins etc.), porto- und 
steuerfrei ins Haus. Muster um gehend. Dop- 
peltes Briefporto nacb der Schweiz. Seiden- 
Fabriken G. Henneberg (k. u. k . Hofl.) Zurich.

(63 4-17)

po-1 i°dzieci, zdrowe, weso’łe, przyjm ą go w otwarte bramę Burgu. W daie^ u Zwracam y uw agę na  jęczm ień
' co .lra m in ria . A ieffo na m aszynie tnie w iatr i mróz, -mistrz ceremonii oczekiwał p y y •_____I st-> i.iK i>iui n l e n s z o n r /  ods

.©oldfoil

i w  asystencyi uucuowuej. ““ “ -"‘““ “ ( ‘1 tv ogłoszenie E. Bahlsesa w dzisiejszym
powrócić, J zwłoki do dworskiego kościoła parafialnego. Po | nni^ erze (474)

Z  ronn “ a płomień je j bucha tern jaśniej i goręcej , im „aby, ;jako rozpoc ą  ko^ uui. I którzy odśpiewali Miserere, duchowni i proboszcz
—  Trupa rosyjska zjeżdża do Warszawy i w dniu bardziej troska o chleb P ^ r. ^ ała  d°kr dfflrprzv,a ; kacyę“, ja k  brzmiał telegraficzny rozkaz. dw orski w infule. Czterech paziów po obu stro-

4 marca rozpocznie przedstawienia w Teatrze Wielkim- ^  R o d z i n a ^ u w a ż ^  L in d a ^ a  ^  ±  «  K tS k T i  I X
Trupa składa 
remi do 
Warłamow. Spektaklów

^ M ę z p r z e s z ł o  25 osób, pomiędzy któ- swoją »wąskotorową“ S ^ l ^ m  całunem na  I pienia zwłok, złożon>ch na katafalku i akcie wrę-1 ^  —
wybitniejszych sił należą p. Sawina i p. Bardzo p roszę! Ukończył p ^ o ir t  ^  J  . Somfennem 8łońJel m na firmamencie. D y a -L żen ia  klucza od trum ny pierwszemu wielkiemu § j £ | ł p |  F l i r O D f i l S K I
r. Spektaklów gościnnych będzie 15. Na realnej i, gdyby był w^ tr^  pr3y . . nmi e i I menty śniegu skrzyły się na ciemno-zielonych so- ochmistrzowi, kościół został zam knięty. T l U I C l  Ł M I  U p C j ® M

dw orski w infule. Czterech paziów po obu stro- Qbiawszy z dniem 1 stycznia 1895 r. wei • 1 _ „1_________________ Pa nAkm. I ^ ‘ " , 1własny zarząd

pierwszem ’ przedstawieniu"odegraną zostanie komedya I z pewnością - -  może_pc. d^wudzuestu j  S c h ,  w y g fę ty c^p o d  ciężarem  okiści, linia' biegła I Podczas przewiezienia zwłok tak  na dworcu, ja k  I
w 4 aktach Niemirowicza Danczenko p. t . :  ^ o to .  więcej la ta c h ^  ' o ^ b o k o  wejrzał Lindahl pod w dal wolna i jasna , a  przy oknach .zakryw a i na ulicach prowadzących do B u rg u , zaszczyt polecić go względom wielce Szan.
T rupa przywozi własne dekoracye. sadę . A g ę  hndnika Rlommwalla, nych p arą  i dymem lokomotywy, siedzieli Judzie  ł dZił się wielki tłum ludności, który, odkrywszy y zanew niaiaC że usilnem naszem  stara-

—  Odpowiedź Orzeszkowej.

Lwowie — Plac allaryaeki)

się cieszyli, że znowu jest porządna komu- 8ię pochód żałobny-
nikacya I Wiedeń 25 lutego. W czoraj po południu przy­

dajemy dziś tekst odpowiedzi tej osiauuej, x - -  f - j —  -  ' dom k.7 z “ geraniam iI Nagle odwrócił się maszynista. Dwie ciężkie łzy byii z Arco, bawiący tam  krew ni arcyksięcia Al-
brzmi, jak następuje: „Gorące szlę podziękowania za oboje w ja s n y m J ^ ł ty m  loml ^ 1 ^ 0  nu- spłynęły po zaczernionych policzkach. Czy i dzi- brechta. W iększa część członków domu cesarskiego 
uprzejmą depeszę, którą zachowam, jako bardzo drogą I w oknach. ap ■ dvm okrvł sa -ls ia i tnie tak  ostry w iatr ? Nie. Tylko tam  w oknie j zgrom adziła się już w W iedniu. Nadto przybyli:
pamiątkę. Najlepsze życzenia pomyślności i trwałej łapu ; a e kiedy tam, ^  { ŚIue/  wy. siedziała kobieta z dzieckiem na kolanach i poka- księstwo Jerzow ie sascy, w ielki ks. F ryderyk  ba-

-  --    O pieis znnuzu m a n  ° 6 , V I , flarrinns ks. Mlkołaiprzyszłości dla pańskiego szanownego i sympatycznego dzą policzki, a  pierś 
. t?7.'__ ^ I aforAłołn ahu I jinnah

Lwów 1 stycznia 1895. (75 45-)
A lbert S zk o w ro n  i S p ó łk a

właściciele hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ef. począwszy.

d eń sk i, m arszałek Martinez C am pos, ks. Mikołaj

PU— Henrvkowi f ,  ~ 1_ _* . _ — , i; i r»  rr  ~ I ;  nHAminniomi Irnrttiania 4nnv. nrzv Z ł O -  I
spondeat Aou?. W remia  obszerny li
respondent, p. Leo, opisawszy willę
tak się wyraża o jej gospodarzu:
oto wybitna cecha naszego znakomitego malarza i I tego *<“ *“““ • j  . ■ I y nnk 0|n » e
niewiele potrzeba czasu, aby każdy był oczarowany L indahl o d p r o w a d z a ł  c o d z i e n  pociąg do ostamiej I kogo słowa, 
tem prostem i szczerem przyjęciem, w którem przez I południowej stacyi i wracał wieczoren. Fotem byl

B. adw okat przysięgły i obrońca sądowy w Kró­
lestwie Polskiem , zmuszony okolicznościami do

ostający z żoną 
pożałowania go- 

‘l szlache-
arcvks Albrechta. Cesarz plzy będzie d o 'W iedn ia  I tne osoby o jakąkolw iek zapom ogę lub odpowie- 

W żółtym domku zw isają w oknach, ja k  z w y - |jutro o godz. 11 przed południem. dm ą sta łą  pracę. N ędza spraw dzona przez Siostry
- * .....................................  :~u 1 Wiedeń 25 lutego. O godzinie 8  rano dozwo- Miłosierdzia. . . . . .  „

łono przystępu do kaplicy dworskiej tłumom pu- Ł askaw e da tk i lub ofiarowanie jakiej^ pracy dla^ew n etazT  i o S T S J E 2 5 T i  'wykształcmiego| wolny aż do n a s tę p n ^ o  dnia, a  przez u tęsknien ie | kle, firanki białe i czyste; z po za nich, wyglą-
człowieka przebija c o /  j e s z c z e W !  co .  stanowi | do Ł> codziennej godziny pow ro tu^by ł przyjm uje A dm inistracya „

wyłącznie właściwość Słowianina, jakim pomimo dłu-1 żwawy i goiliw y przy robocie, i cieszył się j a k i J . u i ■„ Ko,mno b n rn n v  M”1"  f l-n .l„ .4 ._ :—  „nH amphvih hałda.-1
giego pobytu we Włoszech pozostał Henryk Siemi- dziecko każdym  świstem gwizdawki, który zbliżał m rugają i pochylają barwne korony. „
radzki. Bywałem często w pracowniach malarzy hi- godzinę powitania w “ S 2  I L s / d r z w i
szpańskich, francuskich i włoskich; wszyscy om byli | Zdziwił się też bardzo naczelnik s tacy i, aicciy 
uprzejmi, grzeczni, mili, lecz zawsze czuć było brak 
szczerości i gościnności; czuć było, że gospodarz.

Ćzasu.“

„Mały Gu- ustawiona jest na złotogłowiu pod czarnym balda-
^     i> .. Ichimem. Na osobnych taburetach leżą: korona|

“w biegł"‘'po’ schodach; roztwarł” 'drzwi. Marya książąt domu cesarskiego, korony arcyksiążęce,
. « -« * I r .  *    J •  A m a  w \  i  A n n  I .1 . . . .      i___ _ _ .. 1 1 _ Z w ,  n w n n n l l r  ATR7 0 1 7  O  I  ,  ł  f  Q .

wyznaczywszy taką, a taką godzinę do odwiedzenia I oczyma,
swojej pracowni, myśli tylko o tem , aby pokazać 
swój towar w najlepszem świetle i, o ile możności, 
najliczniejszym gościom odrazu. Siemiradzki nie wy­
znacza godzin, co mu nie przeszkadza być zawsze 
chętnym i gościnnym, z wyjątkiem chyba, gdy stu- 
dyuje z natury: wtedy odźwierny przeprasza, że pan 
przyjąć nie może i przeprosiny swoje powtarza 
w imieniu gospodarza kilkakrotnie.0

Wspomniawszy o pracach Siemiradzkiego, kore­
spondent pisze dalej : „Główny przedmiot, którym Sie­
miradzki jest teraz zajęty, stanowi wielki obraz, 
przedstawiający scenę, kiedy Neron z tłumem dwo­
raków przygląda się na arenie cyrku tylko co za­
bitej dziewicy, przywiązanej do ogona dzikiego byka. 
Jak wiadomo, Neron zapragnął widzieć powtórzoną 
w rzeczywistości znaną grupę byka Farnezyjskiego. 
W roli Hirce wystąpiła młoda chrześcianka, której 
piękność w zupełności zadość czyniła wymaganiom 
takiego krwiożerczego artysty, jakim był Neron. 
Obraz ten pomyślany był już przed 5 laty, ale do­
tychczas nie został wykończony. Nikt też go lite­
ralnie nie widział, Siemiradzki bowiem ma zwyczaj 
postępować tak z każdym większym obrazem, który 
wystawia na widok publiczny dopiero po ostatecznem 
wykończeniu. Rozumiejąc najzupełniej a rtystę , ze 
swojej strony ograniczamy się tylko do zwrócenia 
uwagi na ten obraz, pozostawiając omówienie szcze­
gółów kompozycyi i kolorytu do tej chwili, gdy o- 
braz stanie się dla wszystkich dostępnym. Tymcza­
sem zaznaczamy tylko, iż ostatni obraz Siemiradz

Niepewna linia, Lindahl ?“.
"Nasz mały Gustaw umierający, panie naczel-1 głosem bardzo słabym, bardzo cicho:

się czerwoną chorągiewką i komenderował, chociaż wiedził zwłoki korpus oficerski jakoteż dworscy

Kurs krakowski.
Kraków 25 lutego.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 132 — 133 50
Za 100 marek . . .  60 25 60 75
20-frankówka . . .  9 80 9 90

niku“.
I  pociąg odszedł.
Cały tydzień trwała zamieć. Dzisiaj znowu tań 

czył śnieg, dął wiatr. Pociąg spóźnił się na pierw­
szą stacyę, a spóźnienie zwiększało się z każdym 
nowym przystankiem. Z powrotem zdawało się 
nawet wątpliwem, czy będzie można tego wie 
czora przebić się przez zaspy do miasteczka. I dało

— Gotów, gotów! Papa!
A. v. Hedenstjerna.

Z teatru.

urzędnicy.
Książę bawarski Arnnlf przybył tu o godzinie 6 /4 

rano, powitany serdecznie na dworcu kolei za­
chodniej przez cesarza, który miał na sobie mun­
dur bawarski. Książę zamieszkał w Burgu.

Saska deputacya wojskowa przybyła wczoraj I ^ 6 papier, opod.. 
wieczorem. Cesarz przyjął wczoraj przed południem g | r®b^ ,ta » 
wielu książąt niem ieckich, zagranicznych repre- rt |  ^  koronowa 

Z czterech jednoaktówek, wystawio-1 zentantów i m arszałka Martinez-Camposa. Akoyeban.austr.-w,
- - - - - Go wielkiej św ity cesarza niemieckiego należą : |  „ kredytowe

I k C K f iA  T K L JB & iK A F IC K lS IK .
WStesUeA 25 lutego. 2 g. 80 min. po południu.

Buch artystyczny  i umysłowy.

się ; z‘ dwoma godzinami "spóźn ien ia  wbiegł na I nych w sobotę w tea trze , dwie pierwsze należą ~ u  „ . . .v  “  rS7aiek l Lońdyn. .
stacyę mały pociąg —  czyniący wrażenie bawi- do stałego repertuaru, warszaw skich Rozmaitości, jenerał Loe, jenera ł łiahnke, wiei - n(xrninv I Napoleony 
d e łk a , tak  nieodłączne od każdej wąskotorowej Są to utwory, pozbawione artystycznej praw dy i | dworu E d e n b u rg ^  ta jny  ^ dca ^ L u c a n n s ^ ^  | g ukaty . .

sir. ot.

Karki
a e ia a , ta a  nieodłączne ou aazuej wąs^utuiuwoj o ą  10 uiwoiy, pozuawiuuo . .  . . . .    B,   „ńihnid nnł-
kolei pobocznej —  i L indahl, szepcąc: „Chwała literackiego sm aku; trudno pojąć, dlaczego ak to- ad ju tan t Plessen, lekarz p r^ b o czn y  , P 1 .
-  - - J y  rowie lubią je  grywać, a  publiczność lubi podo- kownik Deines, porucznik K alkstein, kapitan  ma 4% B ernaw9g. kor.

bno słuchać. W B arkaro li reżyserya naszego tea- rynark i Arnin i radca dworu Schw enn. Jak o  - - /<, « ^
tru zm ieniła koniec, zdaje się , że na gorsze. Panna walerów honorowych przydzielono do sw uy k o s y  tureckie . .

—  Jesteśm y w piekielnej m atn i; pociąg półno- Vernon, k tóra  grała  w B a rkaro li główną kobiecą rza niemieckiego jenerała  bronią ® Ospoaobieme gi®
v musiał sie wrócić 7. nnwodu ocromnei zaspy, role. uczyniła niezaprzeczenie od czasu D rugiej ł kow nika Stroehra 1 ad ju tan ta  pr y & I . . . . .

101 3S 
101 30 
125 20 
100 85 
1066 

398 — 
123 80 

9 81 
5 81 

60 40 
98 95 

123 85

Anglobank 
Union . . .  
Bsnkverem 
Akoye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ 9 Iwowsko-

osemiow. 
„ połudn. . 

Elbethal . . . . . .
Nordbahn . . . . . 
HtaatsbaJm . . . . 
Alpśn

sir. . 1.

®ye tytoniów# , 
M®E abk

cny musiał się wrócić z powodu ogromnej zaspy, I rolę, uczyniła niezaprzeczenie od czasu Drugiej 
1%  kilometra z tąd ; 50 ludzi oczyściło linię o tyle, I p a /u  Tanqueray dość w yraźne postępy, jakkol-1 lara,
że może już pług przed maszyną zdoła śnieg prze-1 wiek nie zdołała rozproszyć uprzedzeń, wywoła-1 A--------------   - F  >
orać. Trzeba więc zaraz wyruszyć, ale Jonsson nych pewnemi właściwościami swego głosu i swe-1 jako reprezentant prezydenta D aurea 
leży chory, nieprzytomny w gorączce, a lekarz go usposobienia. W bluetce D zisiejsi, artystka,Jskiego^rf“idu^podczas 
mówi, że podczas podróży w tych zadymkach za która miała grać wielką damę, wymieniała nie = oc r"'7 ,1,n
pracował sobie przy maszynie na tyfus. Musisz 
więc pan jechać także z północnym pociągiem.

— Co? Teraz... w nocy... Panie naczelniku, je ­
stem zaziębiony, przemęczony; trzeba nadludzkich 
sił...

— Twardy łos, wiem ; ale — w przepisach słu-

dy: mdłe.

rn.iua WW  ^ v ,  - j — -  —  i G ą b i n  25 lutego. P rzy  uzupełniającym  wybo-
bez pewnego nacisku trzy najw ażniejsze słowa |rz e  do parlam entu w okręgu oleckim zosta wy-
swojej roli: rezykować, pozytewka ipodskriptum. 
Trzeba przyznać, że ten sposób mówienia dość 
licował z ogólnym tonem bluetki, Prawdziwą nie­
spodzianką był zato prawdziwie ładny barokowy 
dramolet Kościelskiego. Zgrabny i dźwięczny

Kursa berlińskie z powodu przerwy w komunikacyi nie
Am basador francuski Lozć przybył do W iednia, I nadeszły.

w------ >„ j francu-1 s s s s ^ s s ^ s s s b s s  " * * " * ~
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

M ichał Chyliński-

naczeln^^rezydenlT prow incyi w S o d n i^ p S f e l I Adres Administracji, Drukarni i Redakcyi „Czasu“
hr. S to lberg , konserw atysta. K ontrkandydatam i j ul. Ś. Tom asza 32 i ul. Ś. M arka 35 w Krakowie 
b y li: D an , wolnomyślny, E b h ard t, socyalista i |  T e l e f o n u  s *  s o .
Borcke, kandydat zw iązku rolników.



Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Wlad. Miłkowskiego

t r  K r a k o w ie  '
wyszło dziełko p. t.

CZAS z WtorŁu 2 6  Lutego 1 8 9 6 .

3 0 0 0  koron

nad Męką Pańska
wyjęte z kazań 

n a js ła w n ie js z y c h  m ów ców  
k o śc ie ln y c h ,

w 1 6 -ce,  stronnic 104. .
Cena egzempl. 30 centów, z przesyłką 

o 5 centów więcej. (462-2-)

w roku 1893 odznaczony

pmiei Golili SSt s jk r ri
słodowmków za najlep. uznany, dostar 
czył nawet w górzyst. położeniu 27—49 
krotny plon ziarna. Bujne rozkrzewienie. 
Oszczędność wysiewu. Udaje sie także 

w lichej glebie ’ ’

(511)f
Za duszę ś. p. <

lÓKeta dbepkowjikieffo
Doktora filozofii, Rektora i Prof. Uniwersytetu I 
Jagiellońskiego, Członka czynnego Krakowskiej 

Akademii Umiejętności, 
zmarłego w Krakowie dnia 27 lutego 1894 roku, 

jako w pierwszą rocznicę zgonu, odbędą się 
Msze święte 

w kościele 00. Kapucynów w dniu 27 lutego I
1895 roku o godzinie 9-ej rano, na które dzieci I
i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

i Znajomych. I

_  j  6iebie bardzo dobrze.
flu/ipo Mptpnr Jako doskonały uznany, 
UnIGu IflGlCUl 60 kg. wagi nahektolitr, 
ętosowny na wysokie przykre położenia 
i złą,glebę, wytrzymały na mrozy pó­
źne. Zyto jare, pszenica ja ra . Szczegóły 

w głów. katalogu (darmo i opłatnie). 
Poręczone bez kanianki nasienia koni­
czyny (plombowane i poświadczone) 

nasiona traw, mieszanki traw 
i koniczów. (473-1-3)

Wszelkie rodzaje roślin pastewnych, po-  .... T „ ^  -  _ P ( .

Jest do nabycia w księgarniach podręcznik na­
ukowy pedagoga 'Heuaanera p. t. 1

-------- * - " - " r  paoionnjuii, uu-
ręczony prawdz. Lathyrus s.W., Polygon, 
sacchalin. taniej niż gdzieindziej, tylko 
wypróbowane buraki pastewne i cukrowe 
ziemniaki do sadzenia (Oryg. Agnelis Juvelj 
Własne także zagranicą bardzo cenione 
i poszukiwane specyalne kultury 

nasion warzywnych, 
nasiona leśne i kwiatowe poleca tylko 
w najlepszym gatunku i nader tanio 
kontrol. firma K R l f S V  b a h l s f j v ,  

Winohrady pod Pragą. 
Pewne sprowadzenie oraz obfity wybór 
drzew owocowych, krzewów, roślin zagroflnUIWph { nlrnnmA    l

Zaproszenie do przedpłaty.
Zapraszamy niniejszem najuprzejmiej interesowanych targu 

elektów do przedpłaty naefektów do przedpłaty na

M o n i t e u r  A u t r i c h i e n
I XKTXTfł Oni a * t . . .(wydanie niemieckie i francuskie) czasopismo finansowe 

i obfity donosiciel wylosowaó.
17 rocznik, abonament roczny 2 złr.

Wychodzi zawsze 2 i 16 każdego miesiąca.
# ADMINISTRACYA

M o n i t e u r  A u t r i c h i e n  (wydanie niemieckie)
w W iedniu, IV., Favoritenstr. 21.

?haetniePyS „ i r f  1  fi,nan80wej d z ie ła  także nieabonentom 
chętnie opłatne i fachowe odpowiedzi —  i w ysyła darmo

num era okazowe.

I n- J|. BiSHOWI’ 1 WlfMMSI¥
L. R ie d lin y  & Co. w Wiedniu, I., Favoritenstrasse 27,

załatwia następne transakcye: I
bono  i SDrZfiiiał r j elkit  w.a!°rów, °b% a«yj, akcyj pierwszeństwa,. 1 y "  IGUai losów, akcyj ltp. pod bardzo przystęp, warunkami1
nitra daniowe; fir™”” ™1 krMy"<̂

O sta*zeżen|e
Ostrzegam, że za męża mego .. 

^ h * » a b 0 W ,ld e ®0  ’ ^ y c h aĄ ^

rachunki flinżarp ^ asz wy“ iany przyjmuje pieniądze na ra-
^  . • ehunek bmżąey i wypłaca odsetki wedle stopy od-setkowej Banku austr.-węgie..; 

irzechnwania Wszelkie walory zakupione za naszem pośrednictwem, iiŁbbllUnfllllfl. mogą u nas zostać w przechowaniu, a ich zarzad (in-
• U 80 W^fiiv“POn|0W ^  °̂ ib1?wa sil za ułożeniem umiark. należności; | 
Ifilfia z,.ece9!a giełdowe będą wykonane po najprzystep-

ejszej cenie. Żądamy odpowiedniego do stosunków pokrycia
il DUD. 1 UQZielamv filimiAn rarlw 1 aIiJoćninnJn . I

nie będę. f '““iSH B
Lubien, dnia 16 lutego 1895 r W *

__________________

Uczennica Hotelu Larnî ;
IZ dobrą muzyką, k i l k a  nauc*y». ." I I  
I g i e ł e k  i M ie m k i F r o e b l a n h , 1'̂  A
| umieszczenia. zat^1

iarmo
w naszyen Klientów albo listownie, albo
w korespondencyi naszego pisma. (466-1-4)

L. RIEDLING & Co., dom bankowy i wymianv i 
wydawcy i właściciele „ M o n i t e u r  A u t r i c h f  e n “ 

^ mu, IV., Favoritenstrasse 37.
 Adres depesz: Riedlingbank, Wien.

U a £ 2 S f ó S i S n ?
H o te l  d e  S a x e ’

Zboże jare do siew uTb^
I doborowej jakości poleca Zarząd dóbr f .™  
IBrunickiego, S trzaikdw  p. Stryj. „ “K l
1 ________________ - W-li.]

| T r z,y poi* o j  e ,
przedpokój, kuchnia, strych i piwnica, 
na parterze —  są od Igo kwietnia do 
wynajęcia przy ulicy J a b ł o n o w ­
s k i c h  pod i\r . 14. (413-3-3)

I )

( t
dowych (żywopłot, akacya),’ szpilkowych, 
wszelkich roz własnej kultury ok. 2000

W mieście obwodowem
Jest do sprzedania apteka z ro­
cznym obrotem 20.000 złr. —  Zgłoszenia 
przyjmuje i wyjaśnień udziela Dr. A dolf 
SchUssel, a d w o k a t  w B r z e ż a n a c h

* (407-3-3)

 -----..... . . .  .UIIU1, UK. ZUUU
szt. wedle katalogu. Kontrola i następna 
kontrola przez c. k. wiedeń. tudzież każdą

f u l i ł i o - F r H n c n i lu  z objaśnieniem wymowy I 
i akcentowania. Zeszyt po 22 ct.

Skłuta główny w księgarni W. de. 
betlinera i gp. w Krakowie. (461-1-3)1

inną stacyę kontrolną. Rady we wszyst­
kich spraw ach fachowych. Cenniki, wska­
zówki uprawy darmo i opłatnie. Dia Tow. 

gosp.-roln. i dominij specyalne oferty.
Korespondencya polska, ponieważ spól- 

nik firmy jest Polakiem.

Inteligentna Polka,
czyzną damską i dłuższy czas była kierowniczką f 
salonu krawieckiegu w Wiedniu, poszukuje od­
powiedniej posady w tym rodzaju lub jako sprze-l 
daiąca, kasyerka w sklepie i t. p. Oferty pod! 
4 8 5  przyjmuje Administracya „Czasu." (485) f

fAdres dep.: Bahlsen Winohrady 1

Stroiciel fortepianów 
Józef Słotwiński

m i e s z k a  p r z y  u l .  F l o r y a ń s k l e J  
Mr. 3 3 ,  I I .  p i ę t r o  w  K r a k o w i e .  I

Na żądanie wyjeżdża na prowincyę 
i udziela także informacyj w sprzedaży! 
i kupnie fortepianów. (488 1 ) |

Brieflieher Unterrieht
in far 93281

Buchhaltung
Rechnen

Senzacyjny najnowszy wynalazek!
1 neumatyczna ręczna maszyna do prania

s s U I M I I I I W E 4 4
Patent austryacki I. 2034, patent węgierski 1. 1046

r/ . . . Cena złr. 3*50.
(Za nadesłamem złr. 3-90 dostarcza się takową do każdej stacyi pocztowej

opłaconą). (2981-22-30)'
len  aparat czyści bieliznę w najkrótszym czasie lekko

kon1Tmn/nUP ^ S -  nieszkodz{lcy> « czem naocznie się prze- 
bJw at B r ? ,v rZyrPU ] ,C-ZDych P.ran,ach Próbnych, które się od- 
i » razy w tygodniu, a mianowicie: w poniedziałki, środy 

1 ! ?  a Kodz. 10— 12 przed południem, w składzie maszyn
r  Z  W? f hT ZDycl1 F * Ł o i *d a  w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka Ł. 43, gdzie się też znajduje główny skład tych maszyn.

Poszukuje się

dzierżawy majątku
od 200— 500 morg. w dobrej* glebie.

Oferty pod lit. W . V .  5 0  przyjmuje 
A d m i n i s t r a c y a  „Czasu." (412-3-3)

Poszukuje się
w i ę k s z e g o  m a j ą t k u  wGaliCVi 
nabycia. Zgłoszenia przyjmuje r ' 
poste restante Lwów.

(389-7-h

Odszczególniony wielkim medalem srebrnym na 
powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie 1894 r.

Zarząd dóbr Adama hr. M arasse 
w Jurkowie (p. Czchów),

s p r z e d a je ,  dopóki zapas starczy, Szczenkl 
roczne po 10 ct., dwuletnie po 20 ct., 

trzechletnie po 30 ct., za sztukę; Ziemniaki 
wyprodukowane z nasienia sztucznie zapłodzo- 
nego „Helcia najwcześniejsze „Renata" średnio- 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności 
w smaku i plenności), późniejsze „Białe Cudo wne . „Niebieskip Olhry.vmv** i x „

N A JW IĘKSZY  SKŁAD
maszyn do szycl.

t t d f r  (wyłączniejsyst. sing,,,)

H B T frJ fe lH iitta
NASTEPCV «

B
n a st ę p c y

w Z b o r n e ,  Myntlt
^ r - (152-ijj,

Na wypłaty od 28 złr. Wv(, 
gotówką o 10% tan i?1

tylko i kgr. się. (180-13 24)

von Carl Strell, Professor I 
der Handelswissensehafłeti J 
in Wien, /., Bauernmarkł o.
Pfobebrief gratis und franco

Baryłki z nafty, 
Baryłki z oleju, 
Baryłki ze smoły,

1111A  I f i w a i T L i  n u  n : J n ? T r 4 n n n . k    / i o n  •kupuje zawsze po najwyższych cenach (437 1-3) 
Oatrauer min«ral»l-Hafflnerie

Max Bohm & Co
H ohenstanfenffasse 17,

Kupuję każdą ilość tymotki szwedz­
kiej koniczyny, polecam zaś do­
brze kiełkującą, galicyjską, rosyj­
ską koniczynę czerwoną z gwa- 

rancyą bez kanianki. (4 8 4 1 3 )

E. Kraus, Biała (Galicya).

Rządca ekonomiczny,
Polak w sile wieku, który zarządzał sa­
mowładnie większym majątkiem w Kra- 
kowskiem przez 25 lat, z chlubnemi świa-i 
dectwami, poszukuje posady od 1 lipca 
b. r. Może złożyć odpowiednią kaueyę.l 
Bliższe porozumienia listownie w ajencyif 
dzienników Róży Herzowej w K r a k o w i e  

| plac Maryacki I. 9. (419 2 3)

f a b r y k a
H .  C K C I K I X h l l W O

w  P o z n a n i u ,

Piece pierścieniowe
| systemu Hoffmanna, do wypalania * 
gły każdego rodzaju, wapna i cementu 
Planów i rysunków dostarcza Biuro 
p. firmą Friedrich Hoffmann, Berlin i  
K esselstrasse Nr. 7. (4n.2l!j

Całe I. piętro

i“ yCZIIC t, Wale * dobrze wykonane 
machiny i narzędzia rolnicze; buduje kotły  
i machiny parowe; urządza gorzelnie m 
karnie, mleczarnie i inne zakłady przemysł.

jak najtaniej i najpraktyczniej.
Wszystkich łaskawych Interesantów uprasza o poparcie.

Odstałe

M ml

Katalogi illustrowane i cenniki na machiny i narzędzia rol­
nicze przesyła się opłatnie.

Na kotły i machiny parowe oraz zakłady przemysłowe, do­
starcza fabryka kosztorysy bezpłatnie. (82-8-13)

U n i T e r s a l

Znana powszechnie, usuwa za puiyunouicui 
w przeciągu A# dni piegi, plamy wątro- 
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę­
kane ręce ltp. Pieniądze zostaną zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z opisem użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę 

1 *0 opłatnie. JH Ićho P o m p a d o u r  
złr. 150. I*alter Mar. Pompadour 
złr.l 25. Wilhelminę Mis, Mr.-We. 
SOhne, A . Mix A  Mruder, Wien, 

Praterstrasse Nr. 10.
Do nabycia w Krakowie u p. K. Wi­

szniewskiego apt. i u p. A. Reifera apt ; we 
Lwowie u Z. Ruckera. (435-1-1°'

Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie 
lila wychodzctwa jak K a n a d a ,  w 12>>i 1 4 iu g  

d n ia c h  do osiągnięcia, w
—  Z d r o w y  k l im a t .  —

A ngielski Rząd ko ion izaoy juy  przydziela  
każd em u  o sied la jącem u  się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus.
w y c z e rp u ją c y c h  szczegółów  udziela darm o, 

a op isy  w yseła  n a jch ę tn ie j

NI. Nlorawetz, Hamburg,
l i e r g e d o r f e r  t^ t r a s s e  1 , 

przez W ysokie władze koncessyouowany 
Ekspedyent okrętowy.

 H b o d e c i B

i ^rrawdzm. N f S W f f S S U  
hiszpańskie i portugalskie

W I N A  D L A  C H O R Y C H  I  N A  Ś N I A D A N I A  •

„ . Chrlsti i Marsala.
LJ ą AWi ^  1 i* butelkacl1 P° o r y g i n a l n y c h  c e n a c h  pp. M aurycy

h a S f Z ’ , “ k»ciWw iKf a l f ; i “e . h“ ,1Cl ‘

*
'Ph

Wina
Węgierskie

na butelki i beczki.
Wszystkie wina ze sta­

rych szczepów przewa­
żnie własnych Winnic, 
które jak wogóle w He- 
gyalyi przed 4 latami 
produkować przestały.

I składające się z salonu, sali jau«,
|5  pokoi, 2 przedpokoi, łazienki, 8]J1. 
jżarni, kuchni z pokoikiem dla służby, 
I pralni, z dużym i pięknie urządzony® 
I ogrodem, jest od 1 lipca łub wcześniej 
Ido wynajęcia przy ul. Krupniczej  
pod Kr. 5. Wiadomość u właścicieli

1 (359-2-)

Ponieważ przy nateźó- 
sh -nych staraniach u mnie 

w S.A. Ujhely nową kul­
turą szczepione latoro­
śle już plon przynosić 
zaczęły, więc znaezne 
stare zapasy* oddaję po 
cenach dawniej prakty­
kowanych.
Przy większym odbio­

rze wszelkie możliwe u- 
stępstw a. (2648-15 24)

[ARBENZA słynne w świecle 
b r z y t w y

J ze stałemi i ruchomemi 
I ostrzami. — Najlepszy 
| poręczony gatunek!
I Pod każdym względem .
I aafiePsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świi 
Idectwa wypowiadają z podziwem i najwieta 
iDochwała o ich dzielności golenia, ich sita  ̂ ---- —c.uuou gUlCUlfl , UJ

lecz łagodnem cięciu i zadowoleniu kaźdea„ u — , .  . ,ch■ ,  , o ------------------  * u a u u n u i ę u m  K i

I używającego. Do nabycia we wszystkich wien I u- tego działu i hurtownie z fs
I bryki Ad* Arbenz9 Lausanne (w Szwaica 
Iryi) i Jougne (Doubs).  a

m a g a z y n  w i n  i  h e r b a t  
Juliusza Cfroisego

w Krakowie, Rynek 34, Pałac Spiski,

MAŚĆ NASKORNA MOULIN

Konkurs.
L. 396.   (469-2-3)1

Dla starszych I młodych

mężczyzn!
i U atMntlAfM me*     •

i opłatnie, obszerne zbiory prób dla krawców na koszt 1
MateryG na  Ubrania r eru^ len 1 doskiing di?  WieL Duchowieństwa mate-ye wedle i

Maglatiat król. miasta Żółkwi rozpi-i 
suje niniejszem konkurs na posadę sekreta-rZA Unfriaipnż.*

W PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodzianki, pr)

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swf-
n  Y O m a  A  U  n  n  m  ■ n  —• -  - & Ir., — ! .  * *

r»a Magistratu.
Kandydaci winni wykazać sie kwalifikacyą wy-1 

®a?a^a JozpMządzeniem Wysokiego Wydziału

yissmit sunę

/ włr"Ył iiołmjoj iioiiiui uiuiy vn<|
dzeme chroniczne, łupież i wyrzu­
ty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje natychmlas! 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na pi 
rost włosów. (42-43-52)

PNI OSIKOWYCH ,
od 10 cali średnicy wzwyż, poszukuje do 
kupna J. Dymnicki w  Jaśle. (420 2-3)

Przetwory regeneracyjne

Dodatki dli p ^ T a n i ,  rzetelny^frw ały1 U t  t ł l i ^  l
f a n  tanie łachy, które me wartają pracy krawca, poleca

r Bernle moraw. (M an ch este r A u s try i) .
I n • • - sżeJn / f  n7z.Sd ł! l ^ ^ Sf ^ ^ Ś.ci J ’ ?łr.' tylko za  zaliczką. I

8*ar,sze,f?0 lekarza sztabowego Dra Mttllera, od I 
snakomitym skutkiem używane Ir 1 TYt 0% Bu os la — ___

Rządca ekonomiczny
w średnim  wiekn wvira7toJ/»A«n —w średnim wieku, wykształcony w zawo-i 
dzie gospodarczym, z kilkunasto - letnią 
praktyką, z dopremi świadectwami i po-1 
leceniami, poszukuje odpowiedniej posady] 
od 1 kwietnia r. b. Adres: M. Ul. poste 
restante Mogilany. (463-2-) I

wielu lat z e r  używane
przeciw wszelkim choro bom ucrwowim 
powstałym wskutek rozdrażnienia ner- 
W ów I t. p. i przedwczesne znużenie 
ducha i ciała pociągają za sobą — Szcze- 
gólniej wypróbowane jako WZMJLCWIA- 

S t tO D E H  przeciw osłabieniu 
męskiemu. -  Cena z dokładnem lekar- 
skiem pouczeniem złr. 310, pocztą 25 cent. 
więcej za opakowanie.— Jedyny główny skład 
wyrabiają^: 8h « eorgs-Apołheke, 

e“» Wlmmergusse 38, gdzie 
wszystkie listowne zamówienia adresować na-

w K r a k o w le  u aptekarza 
i Mellera. (26-9-16)

„ . ffvouivictiU IV yUZlHiU
krajowego Nr. 67 D. u. kraj. z roku 1891, nadto 
ze posiadają prawo obywatelstwa austryackiego, 
władają językami krajowymi i niemieckim w tło- 
wie i piśmie, i wykazać sie z dotychczasowego 
swego zatrudnienia.

Rzeczona posada jest na pierwszy rok prowi 
zoryczną z płacą 1000 złr. w. a. rocznie i ma 
, yc 0Rjęf§ natychmiast po rozstrzygnięciu kon­
kursu, następnie po stabilizacyi kandydata płaca 
wynosić będzie rocznie 12u() złr. z dwoma kwin- 
kweniam, po 200 złr. i prawem do emerytury.

lodania, należycie udokumentowane, wnosić 
należy do Prezydyum Magistratu w terminie do 
1 kwietnia lk»S r.

Słoik 2*/j trank. we Francy i, w Paryżu, wap- 
oe p. M O L L lS f, 30, ulica Louis de-Hraud. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie-i. unu . r e  v» apieaucn pp. ailKOiaSZS, u
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Kralo­
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyki, 
Wiszniewskiego i Hellera.

Magistrat król. miasta.
W Żółkwi, dnia 18go lutego 1895 roku.

Slnjtaiisae 1 nąjlepue opurkanienlu
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki ojnk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s Bdhne. 

Hruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudhngąrnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druciamia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273-15 50)

OSTATNI WYNALAZEK

z wanili,i 
ibez w anilji

po cenach u miarkowanych

najdelikatniejsze

Wyborowe delikatne
pasztety z gęsiej wątróbki

z truflami Perigord, pasztety z bażan­
tów, kuropatw, bekasów z  truflam i Perigord
w blaszankach różnej wielkości, do otwierania 
kluczykiem. — Nader delikatne p a sz te c ik i 
(naches) z wołowiny, cielęciny, sarniny, i drobiu 

w blaszankach z kluczykiem.
W iedeńskie m ięsne kon

S g m i z f i

'Znakomite tryery
celem otrzymania (218-2-3), 

wielkoziarnistegto, be* chwastu 
*yta na wysiew

dostarczają po najtańszych cenach

Um rath & Comp.,
fabryka machin gospodar.-rolniczych]

i h ■ ■■ ■■■« uuznauzana ny- ■ V  ra d ze - B i l  l> n a .

narodowych wystaw w Wiedniu, B?ukseli0Ka!ón!!^K fL* I ̂ ^us r̂olvane cenniki darmo i opłatnie. 
Londynie i król. sa sk ą  nagrodą państwową, 'f

serwy w blaszankach] 
z kluczykiem, bardzo I 

wyborowe menu. 
Wyroby pierw szej austr. 
fabryki konserw, w ycią-, 
gu do rosołu i pasztetów I 
M. Wagner A  Co. f 
(dostawcy c.ik. armii I 
i  marynarki wojsk.) 

Firma odznaczona dy-

4.  0 -  -  - - J

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych han- 
dlach łakoci. — Skład hurtowny ma Teodor 

jy „ W ie d n iu , I., Akademiestr. I. (275-3-3)

,CS»8U.‘

Składy w Bernie, Budapeszcie, Lwowie. 
F i l i a  i s k ł a d  dla G a l i c y !  
we Lwowie, ul. Gródecka 61.’

1 marca!

złot.

r .  p r o m e s T
całe po 41/, złr. i . 
pół po 2% złr. j 1 50 c- stemPel 

§MW” główna wygrana 'V Q
ren. 1 5 0 . 0 0 0  wal. austr. 

Wiedeńskie komunalne promesy
po 4 złr. i 50 ct. stempel 

HNF"' główna wygrana "MM
reń. 3 0 0 . 0 0 0  wal. austr.

Promesa całego losu 1864 roku i komunalna 
razem tylko 9 złr. -“~"

złot.

(430-2-2) Wechselstuben - Aktien - Gesellschaft „nercur"
L, Wollzeile 10 u. 13. Wien, Mariahilferstr. 74 B.

Czcionkami Drukarni

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

MYDŁO IX0RA
ED. MYUIO

Sr, DOULBVAHI) DB StrasbOURO, 3 7 1

fx°ra nietylko się zaleca i  
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
me posiada rownego sobie.

Hartwig & Vogel
W BODENBACH 

Gatunki uznane jako najlepsze
Wszędzie do nabycia.

(158-35)

Chmielowe
(44 11-)

HANDEL W IN pod firmą

E# G o l u b o v i c h
w Sussak pod Fiume,

poleca Szanownej Publiczności swoje znako­
mite wina iatryańshie i dalmatyiiskłe
czerwone i białe — prawdziwy naturalny

r  • ~L z uznanych i najlepszych miejsc 
produkcyjnych powyższych krajów. — Wysyłka 
w większych partyach, tudzież w ilości od 30 

litrów wzwyż.
Wysyłka za zaliczką z opłatną odstawą na 

dworzec kolei Fiume. -  Próbki win wysyła na
ż3daDle-   (221-11-20)

| p l a n t a c y e  d r u c i a n e ,  dające 
i cznie piękniejszy* p r o d u k t  fi 
j w i ę k s z y  p l o n , można'* zadziwiaj?®0 
tanio urządzić zapomocą d ru cian y® !1 
k r z y ż ó w  (patent A. Htt t t l ,  S » * V  
które wy- QkO! taniej niż tyki. Tak1® 
padają o |o plantacye zastosow® 
można w każdym ogrodzie; 60 sztuk D® 

chmiel bez tyk kosztuje 
Nr. II. złr. 4-20 na pola, 8—11 łok. U 1, 
„ III. „ 4-50 „ ogrody, 10—12 „ #

na miejcu w Z a t e c z u  w Czechach, 
zaliczką. — Zadatek 25%. — Wyjaśnień'4 

i prospekta darmo.
Główny skład dla ®4’ 
lają F i a i 1 a i Hel i®rlicyi mają

we Lwowie.
L ^  '  v
(403-5-101.

Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca:
Rządca Drukarni Józef Łakociński-

caeDBvw- - -  . u8taw j, -

4 *  I F  <J Ó l e f *  ^  Wiedniu. -  Cena44 e i » do wlióa 75 et., do taroka 90 «t. (2806-19-)
41 U*


